Wychodzi. codziennie Tano, 


W KRAKOWIE 


rocznie 
po SSS a a OI) zł.austr. 20 | rocznie . *. . . - . . zł.austr. 24 
RG tartw, ojgpięcu „ 0»  10'| półrocznie ia, Tapta zB 
w aa SAND DARE: pó) > o»  B | kwartalnie i $bęzzru 6 
NE > - OD OJOBONCH IK g 2 | miesięcznie . . . . . deg 2 cent. 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 

PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
„Ozasu* w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


Bióro Administracji 


wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne, 
Prenumerata: 


POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


—_— EZ AŻ 


przyjmują się: 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 
RĘKOPISMA nadsyłane 


Ner 557 V. 
Do Redakcyi dziennika Czas na ręce odpowie- 
działnego. redaktora pana Kłobukowskiego, 


Ponieważ Czas w swoim numerze 73 z dnia 28 
marca r. b. przez umieszczenie artykułu „% pod 
Tatrów* przekroczył przeciw istniejącym prawom, 
przeto cały nakład wspomnianego numeru składają- 
cy się z 2250 egzemplarzy, na zasadzie $ 25 u- 
stawy drukowej zosteje zatrzymany i przeciw Re- 
dakeyi postępowania prawne zaprowadzone. 

2 O czem Redakcya piniejszem zawiadomienie od. 
iera. | 
Kraków dnia 28go marca 1861. 
Patimann. 
Ner 563 v. 
Do Redakcyj dziennika Czas. 


Powtórnie Czas w numerze 74 z dunia 29 mar- 
ca b. r. przez umieszczenie artykulu wstępnego i 


karespondoncyi n? pod Zatora“: przekroczył prze 
e istniejącym prawom, z którego powodu na: 


Wspomnionego numeru na zasadzie $ 25 u- 
„drukowej zostaję zatrzymany i przeciw Re- 
1 postępowanie prawne zaprowadzone. 
Kraków dnia 29go marca 1861. 

Paiimann. 


Ti 


Oda Redakcyi. 
ki, czy” zabrania N. 74 przez c. k. Władzę poli- 
kaziy Boki eny nie wyszedł. Dziś dajemy powię- 
a pomieszczenia pilniejszych materyałów. 


stawy 
dakcy 


fśraków 29 mirca. 


Depesza telegraficzna z Petersburga o 
zmianach zaprowadzić się mających, w Kró- 
Pe Polskiem, jaką przyniosły. wczoraj 
w, warszawskie, nasuwa niektóre u- 

m . . 
ikek e posłużyć do ich bliższego o- 

We SE. 

La As brzmienia depeszy, ustanowioną 

misyą rządowa wyznań i oświe- 
/ychowanie publiczne 
m zawisłem było do- 


apowiedzianą została ogólna reforma 
szkół, tudzież ustanowienie zakładów nau- 
owych wyższych i między niemi szkoła 
prawa. Wyrażenia te są zapewne zbyt o- 
gólne, i niema w nich dobitnej cechy. 
Wszakże pod nazwą wyższe zakłady nau- 
kowe trudno sobie co innego wystawić jak 
wydziały uniwersyteckie. Warszawa posia- 
da Akademie Medycyny i Teologii i szkołę 
sztuk pięknych. Wydział prawny jest już 


Idzie więc o wydział filozoficzny z właści- 
wemi sobie oddziałami, a wtedy powstały- 
by owe pięć wydziałów, z których ułożona 
jednolita całość stanowi uniwersytet. 

Co się tyczy Rady Stanu, do składu 
której wejść mają dygnitarze stanu du- 
chownego i znakomici obywatele kraju, 
wnosić wolno, iż byłaby podzielona na se- 
keye stósownie do różnych funkcyj z atry- 
bueyj jéj płynących, Prawo rozpoznawania 
petycyj nie możną uważać inaczćj jak tylko 
za inicyatywę prawodawczą. Pozostaje wa- 
żne pytanie: czy "prawo. to rozpoznawania 
petycyj rozciąga się aż do petycyj tyczą- 
cych się ogólnćj organizacyi kraju? Atrybu- 
cye Rady Stanu byłyby naówczas na równi 
z parlamentami. Rozpoznawanie skarg, mo 
głoby być skuteczną kontrolą rozciągniętą 
nad wszelkiemi gałt ziami służby publicznej. 

W obec téj Rady Stanu niewybieralnój, lecz 
według brzmienia depeszy nie wyłącznie urzę- 
dniczej, mają być ustanowione po Guberniach 
i powiatach Rady z wyborów powstałe, ró- 
wnież i urzędy municypalne w mieście War- 
szawie i w główniejszych miastach Króle- 
stwa. Lubo nie o atrybucyach takowych 
Rad nie przyniósł telegraf, niemnićj waźnóm 
a może najważniejszóm byłoby ich znacze- 
nie, gdyby rząd rosyjski szczerze takowe 
Rady krajowe postanowić zechciał i powie- 
rzył im rzeczywiste i prawdziwe interesa 
kraju. W nich byłaby istotna podstawa or- 
ganizacyi narodowój. 

Otóż w krótkości uwagi jakie się nasu- 
wają przy odczytaniu zapowiedzianych zmian. 
Nie mieliśmy wcale zamiaru takowe oce- 
niać; nie widzimy jeszcze reform, ale to 
co wypowiedzianćm zostało, mogłoby po- 
służyć za drogę do tychże. Ocenienie ich 
ważności nie do nas ale dó. Królestwa Pol- 
skiego należy; mieszkańcy Królestwa Pol- 
skiego są jedynemi sędziami w tćj mierze. 
My -tylko dodamy z własnego doświadcze- 
nia, że w zapowiedzianych reformach naj- 
ważniejszą jest rzeczą takowych wykonanie. 
Ważność ich “po większćj części od wyko- 


nania zawisła. `, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


; ..(. Wiedeń 27 marca. 

£] Dni kilka oddzielają nas jeszcze od otwar. 
cia prowincyonalnych sejmów. Wybory już obliczo 
ne i w znacznej większości zasądzie samorządu i 
decentralizacyi przychylne. Czy sejmy tę zasadę 
wypowiedzieć hędą mogły zaraz przy otwarciu? 
Czy przyjdą inne przedmioty i jakie? Czy są przy 
gotowane i przez kogo przedstawienią do narad? 
Na te symptoma nikt odpowiedzi dąć nie umie. 
Jedną tylko rzecz uważają tu wszyscy za pewną 
to jest, że rząd zawezwie natychmiast sejmy do 
wybrania posłów do Rady państwą i do utworze. 
nia wydziałów sejmowych. Lecz tu wystąpi za pe- 
wne zapytanie w samych sejmach, czy one do ta- 
kiej operacyi wziąść się mają, nie ustaliwszy 
wprzódy swej własnej konstytucyjnej egzystencyi 


zapowiedziany pod nazwą szkoły prawa.|i nie wypowiedziawszy przynajmniej jak każdy 


se 
Część Literaeko-Artystyczna. 
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SMIERĆ CZARNIECKIEGO 
przez Karola Szajnochę. 


2. Chwała. 


„ nNa kresach chrześciaństwa, w obliczu pogan*— 
ak o Polsce bulle prawią papieskie — nie łatwo 
yło o inną wielkość okrom 


4 Ty cerskiéj. Rycerzem 
też, wojownikiem, it NE, 


jow! wzorem cnoty żołnierskićj, i ni- 
cém więcój, był nasz Czarniecki — ale gdyby cały 
naród poszedł był za tym wzorem wspaniałym, 
ATE mu potrzeba było żałować braku cnót 

Z tego też rycerskie i i 

s i go żródła wielkości Stefano 
wćj wypłynęła jedyna sprawiedliwie z dj mu 
Przy wara porywczość, srogości bliska, Dwóch in- 
y i Ry azja) nabawił go ten sam duch karności 
r porządku, który tworzy rycerzów, ale chociaż he- 
man w równym stopniu cierpiał w opinii ziomków 
z tego „siał karciły mu oba zarzuty raczćj cnotę 


m ę. 
aniono Czarnieckiemu, iż „duszą i ciałem od. 
dany hyt dworowi.“ Gdzieindzićj mogło to z wię. 
dnich lsznością uchodzić za przywarę powsze- 
to tamąj zle. Przy gwałtownym w Polsce popędzie 
Ania wę wszystkićm czynności dworu każ. 
S'ową i sercem poczuwał się do obo- 
la Przy koronie. Wolnemi głosami 
sobienie rzeez > Pależało go poczytać za żywe uo- 
naród. Wszygę,POPOlitćj, i wspierać w nim cały 
Tarnowski za g a Pieley mężowie naszéj historyi, 
Żółkiewski i Choq wśch pierwszych Zygmuntów, 
niecpolski za Władysławcć za Zygmunta III, Ko- 
na Kazimierza, wiernie „> 1V» Jan Sobieski za Ja- 
= pa prześladującą ich 27 zd x sm, oboję” 
an tego wi inię. cza8aąc 
kolwiek, byin. "R "a 


swym zamiarom przeciwnym, nie przypuszczając 
l 0 udziąłą w sejmie chorwa- 
ekim. Nieukontentowanie w tych samych kolo- 


aiach ma być z tego powodu wielkie, Są to wszy- 
stko materyały przychylne ruchowi węgierskiemu. 
W wyborach do skupczyny głowiańsko-serbskiej, 
ten ruch wywarł także wpływ przeważny. Jednem 
słowem, zdaje się być juź prawie faktem, że cały 
kierunek organizacyi krajów dawniej do korony 
węgierskiej należących, będzie w ręku sejmu węgier- 
skiego. Co powie sejm czeski? Program stronnictwa 
narodowego różny 00 do zagąd spółecznych, jest 
ten sam co do celu. Czesi chcą korony królewskiej 
i bytu na podstawach sankcyj pragmatycznej. Va- 
terland mówi ciągle w tym dachu. Ostatni (nie. 
dzielny) jej artykuł był w ręku wszystkich mini- 
strów. Inne prowincye milczą, lecz w Tryeście 
w Istryi i w południowym Tyrolu są mocno oczy 
zwrócone na Wenecyę, a tą jest ostatnim proble- 
matem kwestyi włoskiej, Galicya zyskując dni 
kilkanaście do wyborów, będzie miała sposobność 
obliczyć przed zebraniem swego sejmu ruch całej 
monarchii. W kaźdym razie pomna na swój adres, 
nie pozostanie w tyle za głosami domagającemi 
się narodowej autonomii. 

Wątpliwość otwarcia sejmu węgierskiego przez 
samego N. Pana pokazuje się już dziś w- dzienni- 
kach. Otworzy go w takim razie książę Prymas. 
Po tem nastąpi kwestya koronacyi, a następnie 
przysięgi. 

. Przemowa lorda Russella o wypadkach warsza- 
wskich jest w gruncie prawom i oczekiwaniom 
Polski przychylna. Chwalił umiarkowanie narodu 
i wyrzekł nadzieję, że ulepszenia i reformy zapro- 
wadzonemi zostaną. Pierwszą z tych reform musi 
być koniecznie zmiana teraźniejszej administracji. 

Rada miejska tutejsza wybierze w tych dniach 

burmistrza. 


Wiedeń 27 marca. 

Æ Ilość bieżących spraw wzrasta, a niektóre 
z nich coraz większe przybierają rozmiary. W tej 
chwili oprócz sprawy węgierskiej, która z powo- 
du zbliżającego się sejmu i stósunku Węgier do 
południowych krajów słowiańskich w bardzo wa- 
żnym znajduje się okresie, sprawa południowej w 
ogóle Słowiańszczyzny jest niezawodnie jedną z 
najważniejszye. . 

W obecnych okolicznościach wystarcza prawie 
tylko zapisanie i zestawienie taktów takich, o ja- 
kich cheę wspomnieć, aby powziąść wyobrażenie, 
co się święci. š 

I tak, każdemu wiadomo, co się dzieje i przy- 
gotowuje w krajach słowiańskich pod panowaniem 
tureckiem. Równocześnie wzmaga się nieznany do- 
tąd ruch polityczny w krajach słowiańskich pod 
berłem austryackiem. Aby w przybliżeniu jako ta- 
ko nacechować ten` ruch, który w swych celach 
ostatecznych nie jest obcym ruchowi w krajach 
pod panowaniem tureckiem zostających, wspomi 
nam tu o znanych może skądinąd słowach bisku- 


Ganiono mu również zbytną oszczędność, grani- | wielkiemu Stefanowi na Czarńcy. Kilka 


cząCĄ Z chciwością. I tradno było zaiste uniknąć | rystycznych wyrazów pracowitego heraldyka przed- 


tego zarzutu, nie będąc wraz 
rzutoym i marnotrawnym, wraz z wszystkimi nie 
dbającym o jutro. Przezorniejszy Czarniecki po- 
dzielał tę zaletę i niesławę wraz z wszystkimi wyż- 
szymi ludźmi swojego czasu, mianowicie z jednym 
obok siebie wielkim w przyszłości mężem — Ja- 
nem Sobieskim. 

Zato ileż hartu, wytrwałości, zaparcia się mu- 
siano wynosić, pod niebiosa w tym srogim, oszczę- 
dnym męża! Zaden z bobatyrów a nawet męczen- 
ników jakiegokolwiek zawodu nie służył z takióm 
natchnieniem powołaniu swojemu, nie włożył tyle po- 
święcenia w swój zawód, jak nasz Czarniecki. Pisze 
o tém w prostych ale treściwych wyrazach Jerlicz: 
„Który ani o domie, ani o żonie, ani o dzieciach, 
ani o zbiorach niedbając, żywot swój tak prowa- 
dził i skończył: zawsze dzień i noc na koniu, nie 
dbając ani o namioty, ani o karety, ani o wyśmie- 
nite potrawy i trunki. Ale pogoda, ezy niepogoda 
zawsze jednako, pokarm onego, jeżeli jest, wędzon- 
ka, a napój woda, pościel wojłok a wezgłowie sio- 
dło. Takie spanie onego było. Nie czekając dnia, 
ale i o północkhu, albo z wieczora nieprzyjaciela 
łowił i znosił — którego spraw i dzielności wypi- 
sać żaden nie może.* 

Dokładniejszóm kreśleniem jego czynów zajęci 
a właśnie w rycerskich przymiotach i zasługach 
najbardzićj rozmiłowani pisarze jeszcze wyżćj ton 
uwielbienia podnoszą. Przeszedłszy w swoich dzie- 
Jach Rzeczypospolitćj polskićj cały szereg wielkich 
mężów narodu, i mając za Jana Kazimierza wy- 
dać sąd o Czarnieckim, pisze „o nim surowy w wy- 
rokach Moraczewski: „Czarniecki między wszy- 
stkimi wojownikami polskimi chybą tylko po Bo- 
lesławie Wielkim mógłby dostać drugie miejsce. 
Imię jego w dziejach Polski XVII wieku sterczy 
i sterczeć będzie wysoko jak BYTY rzed zam- 
kiem warszawskim bronzowy pomnik Zygmunta.“ 

Zaledwie który ze znawców przeszłości naszćj 
opisał tylu sławnych mężów żywoty co Niesiecki 


z wszystkimi roz. 


potrzeba niż kiedy- | w swojćj Koronie Polskićj, a komuż ze wszystkich 


|należy według niego palma pierwszeństwa? Oto 


stawia go szczytem najwyższćj doskonałości, do 
jakićj zdołała wzbić się rycerska cnota Polaków. 
„Stefan szósty syn Krzysztofa, sławny na cały 
świat wojownik, odwagi i Marsa polskiego korona.* 
Korona tém piękniejsza, ideał ducha polskiego tém 
nadobniejszy, iż świecił z PO za omroku zapozna- 
nia i losów nieżyczliwości. Największy z wcjowni- 
ków nie mógł za życia dosłużyć się buławy, nie 
ma po śmierci grobowca. a ą 

A podniosłszy enotę polską do ideału, stał się 
on podobnież ideałem wszelkićj zasługi. Gdzież bo- 
wiem zasługa nad ocalenie ojczyzny, dokonane 
przez Czarnieckiego w ostatnićj ruinie kraju za 
Szwedów. Wymowniój od wszystkich znanych nam 
głosów przyznał mu to sam ocalony król Jan Ka 
zimierz, przemawiając do bohatera w akcie nada- 
nia mu prawem dziedziezmóm starostwa tykociń- 
skiego: ; 1 

„Rzeczom zewsząd zgubiodym jeden jaż tylko 
zostawał ratunek, i z daru nieba dany był Stefan. 
Szeroko po tylu królestwa naszego prowincyach 
rozpostarty wylew okropnych nieszczęśliwości, ska- 
żona wiara, wydarte skarby Kraju, najmocniejsze 
królestwa warownie wzięte albo zniszczone, my 8a- 
mi opuszczeni od obywatelów, wolni do niewoli 
prawie przyprowadzeni, między tak okropnemi ze- 
wsząd klęskami, długo nikogo, któryby opór śmiał 
stawić, dopóki nad mniemanie wszystkich nieza- 
błysnęło męztwo Stefana. WŚród takiej burzy pra- 
gnęli wszyscy męża któryby temu rozszarpaniu oj 
czyzny koniec położył, któryby nadzieje rzeczy 
upadłych podniósł, któryby zepsute i niesforne ry- 
cerstwo do ściślejszćj przywiódł karności, któryby 
upadającego królestwa chwałę podźwignął. To 
wszystko spełnił Czarniecki, Jak na to. po szezę- 
śliwóm ziszczeniu się tak wielkich życzeń naszych 
z podziwieniem wszyscy patrzymy... Umiejętność 
wojskowego rzemiosła w inszych narodach kwi- 
tnąca, z Polski wygnana, W nim jednym ocalała, 
przecież wszystkiego z umiarkowaniem od naszćj 
łaski dopraszał się, ażeby ani ze wszystkićm 0 80- 


pa Strossmayera, które miał temi dniami 
Jakiegoś zgromadzenia, żej cały obszar ziemi po- 
między Czarnem a Adryatyckiem morzem jest wła- 
snością Słowian, którzy się muszą zjednoczyć. 

Tenże książe kościoła, znany pomimo swego 
nazwiska niemieckiego z wielkiego przywiązania 
do ziemi słowiańskiej, na której się urodził, po- 
padł tu podobno prawie w niełaskę, dla tego, że 
wytrwale obstaje za rzetelną autonomią swego 
kraju ojczystego, w którem oprócz władzy du 
chównej ma i część władzy świeckiej, bo jest 
nadżupanem jednego komitatu, a co więcej, że 
a nadania właściwszej podstawy prawnej i wię- 
kszej rękojmi owej autonomii pragnie ciagle ści- 
ślejszego i szezerszego połączenia z Węgrami. 
Był on temi dniami w Wiedniu wraz z banem 
Sokczewiczem, ale nie wyjechali razem. Zdaje się, 
że nie są zupełnie zgodni z sobą. Wczoraj było 
słychać o dymisyi bana Sokczewicza, który ma 
się niezgadzać z żądaniem Chorwatów, aby Po- 
granicze Wojskowe było |reprezentowane na sej- 
mie krajowym, a może i z żądaniem większego 
zbliżenia do Węgier, za czem się. znów jeden ko- 
mitat chorwacko-słowiański silnie oświadczył. 

Co do reprezentacyi Pogranicza Wojskowego 
to zdaje się, że to pytanie i tu silnićj poruszonem 
zostało, skoro Donau Zeitung widzi się zmuszoną 
do oświadczenia, że minister wojny nie mógł prze- 
mawiać za reprezentacyą tćj krainy, bo uważa jéj 
mieszkańców za część składową siły zbrojnój 
państwa. 

Węgrzy wypowiedzieli przez usta Franciszka 
Deaka jasno, szezcerze i otwarcie, jak się zapa- 
trują na swój stósunek do południowych krajów 
słowiańskich. Takie przemówienie, takie wyznanie 
wiary nie może zostać bez skutku. Kto w imieniu 
prawa i wzajemnego dobra tak przemawiać może, 
że bez obawy zostawia drugiemu zupełną wolność 
postanowienia, ten ma niezawodnie nietylko same 
poczucie siły, ale i siłę samą. 

Lecz zostawmy tymczasem stósunek do Węgier 
na boku, bo ten i tak jeszcze nie jest wyrobionym 
i dojrzałym, a to głównie z powodu wypadków 
r. 1848 i 1849. Teraz obopólne bardzo podobne 
stanowisko na zewnątrz przyczyni się do rychłe- 
go rozgmatwania i rozjaśnienia. 4 

Bliższem dla wszystkich południowych Słowian 
jest daléj. to, co się przygotowuje pomiędzy Ser- 
bami pod berłem austryackiem. Będą oni mieli 
wkrótce skupczynę narodową pod kierownictwem 
Patryarchy Rajaczycza. Wybory do tej skupczyny 
już się odbywają. Niejedaego to może zadziwia, 
że znany jenerał Stratymirowicz nie ma żadnego 
w tem wszystkiem stanowiska lub polecenia urzę- 
dowego, jak to dawnićj bywało. Wybrany on 


j obno do sku ny, ale ie w ni z 
Japoda każdy jeny Sab. Kawie hatet ży 
względem.„rządu centralnego nie stanął podobnie 
jak Strossmayer w Chorwacyi. Komisarzem rządo- 
wym przy skupczynie mianowany jenerał Fiiipo- 
wiez, znany z r. 1848 i 1849. Wszędzie więcw po 
ładniowćj słowiańszczyznie wielki ruch, nowe ży- 
cie, nowe po części kombinacye, nowe stósunki, 
nowe widoki. 

Jakby umyślnie na równoczesne zastępywanie 
tych spraw południowćj słowiańszczyzny w obec 
opinii w prowiacyach środkowych Państwa Au- 
stryackiego i całéj Europy, począł tu od 16 Mar- 
ca rb. wychodzić dziennik: „Ost und West,* o któ- 
rym już raz przed dwoma tygodniami wspomnia 
łem. Nadmieniłem wtedy, że w programie tego 
dziennika uderza pojmowanie Słowiańszczyzny pod 
beiłem austryackiem zostającej jako „organicznej 
jedności.* Niepotrzebuję tu rozwodzić się i dowo- 
dzić, o ile takie pojmowanie jest błędnem. W po 
ładniowej Słowiańszczyznie, zkąd redakcya rze- 
czonego dziennika wyszła, zupełnie inne panuje za- 
patrywanie się na Słowiańszczyznę niż w ziemiach 


wyrzec do 


jednak adres ten, 
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polskich; plemienne jeszcze embryony nie rozwi. 
nęły się tam dotąd do poczucia Się jako odrębno- 
ści narodowe i dla tego jest tam dopiero dążność 
skupienia się różnych pokrewnych ludów. 

Nie chcę ja też jeszcze tym razem stanowczo 
orzekać o tym dzienniku. Tyle dziś tylko nadmie- 
niam, że zanadto przeważają w nim widoki połu- 
dniowéj Słowiańszczyzny, a zatem stósownićj i 
szezerzój byłoby zwać ten dziennik organem tyl- 
ko poładniowój Słowiańszczyzny pod berłem au- 
stryackiem. > a 

Dalej znachodzimy tam jednostronne i stronni- 
cze zapatrywanie na sprawę bułgarską. Dziennik 
ten ignoruje prawie katolicką stronę i cechę tej 
sprawy a mówi ciągle o narodowym ale zawsze 
schyzmatyckim kościele bułgarskim, który zrzuca 
z siebie jarzmo biskupów greckich i t. p. Dziś 
nawet czytam w tym dzienniku, że Rosya ujmuje 
się za Bułgarami działającymi w tym dachu (1). 

Kiedyindziej więcej o tem. r 

Na dodatek to jeszcze, że Ost und West śmiało 
i gruntownie przemawia za narodowością i wolno- 
ścią, ale nie bez doktryneryj. 


Poznań 24 marca. 


Wciąż jeszcze, sercem i myślą jesteśmy wszy- 
scy w Warszawie, a między obawą a nadzieją, 
bo zdaje nam się, że droga koncesyj wyraźnie 
jest otwartą, z drugiej jednak strony to długie 
oczekiwanie ich ogłoszenia, budzi obawy, na wła- 
snem tu naszem oparte doświadczeniu, bo czyż 
jest podobnem ten cudowny nastrój ducha narodu, 
w nieskończoność utrzymać. Dzienniki niektóre 
berlińskie i Posener Ztg wyrażnie nabierają otu- 
chy, że sprawiedliwość wymierzoną niezostanie, a 
te słowa podwajają nasze obawy, szczególniej po 
przeczytąniu okólnika Muchanowa. 

Tymczasem żałobne nabożeństwa za poległych 
w Warszawie, nie ustają w całóm Księstwie i Pru- 
sach; rzeczywiście można i e a og Ei. 
kościoła, gdzieby się nie odbyło 0- 
żeństwo, zmiej Tub * więcej głośne, a wszędzie 
z wielkim udziałem ludu naszego. Co do całego 
ruchu w Warszawie, zaczynają się odzywać głosy 
krytyczne, co do formy adresu podanego, że ża- 
dne żądanie sformułowanem nie zostało. W ogóle 
m, zyskał uznanie całej Europy, a 
właśnie że w nim unikniono wszelkich sformuło- 
wanych żądań, widzimy w tem rozum polityczny 
i wysoką godność. Nie przesądzający w niczém 
Europie, posłowie nasi, wystąpili z kilku nader 
ważnemi, donośnemi i chwili obecnej odpowiednie- 
mi wnioskami. i 

Naczelny prezes Bonin, został powtórnie wybra- 
nym do Izby 2ej w m a okręgu wyborczym, o0- 
beenie jedoak niezasiada w Izbie, owszem urzę- 
duje w Poznaniu. O ile słychać, nie uznał nowo 
zorganizowanego Towarzystwa rolniczego za To- 
warzystwo centralne, opierając się na arcy-słabym 
argumencie, że nie wszystkie Towarzystwa Rolni- 
cze w prowincyi się połączyły; argument ten znaj- 
dujemy dla tego słabym, że wszystkie do połą- 
czenia zawezwanemi zóstały, w gazetach polskich 
i niemieckiej, dla tego więc, że towarzystwa nie- 
mieckie nie chciały się połączyć, Księstwo ma być 
pozbawione centralnego Towarzystwa. Zresztą jest 
to, eo do naszych stosunków, bardzo konsekwen- 
tnie, że większość zawsze i w każdej okoliczno- 
ści dla mniejszości protegowanej cierpieć musi. 

W Posener Ztg odzywają się co chwila głosy, 
żądające ścisłej organizacyi stronnictwa niemie- 
ckiego w Księstwie, jakby organizacyi tej nie 
mieli w całej machinie biórokracyi miejscowej. 

Z zajęciem śledzimy, cały ruch wyborczy w Ga- 
licyi, cieszymy się w ogóle postępem, choć wyra- 
raźnie wszędzie obcy wpływ jest widocznym. 


wszystkim — głowie naszćj koronę, królestwo sta- 
nom, ojczyznę obywatelom, mieszkańców miastom, 
miasta prowincyom, Koronie i Wielkiemu Księstwu 
prowincye... którego więc dzielnością Rzeczpospo 
lita, prawie ze swojego wypędzona siedliska nie- 
dawno swoje dziedzictwa odzyskała, temu Tyko- 
cin łask naszych pamiątkę wieczną, za powszechną 
zgodą stanów Rzeczypospolitój na teraźniejszy sejm 
walny zgromadzonych, przychylając się do tegoż 
sejmu konstytucyi, na wieczność oddajemy.“ 

Kiedy też w innćj porze chciano całemu naro- 
dowi wzbronić ducha do również wielkićj zasługi 
jak owa Czarnieckiego za Szwedów, zdało się pier- 
wszą ku temu rzeczą, wskrzesić pamięć tego wiel- 
kiego zbawey ojczyzny. Okazała się w pierwszych 
czasach sejmu czteroletniego odezwa treści nastę. 
pującćj : lukiegot" Ch ied 

Wzór rycerza polskiego! Chcąc pamięć cnót 

Polaków uwiecznić i prawdziwy przykład do na- 
ladowania szlachetnój naszćj młodzieży okazać, 
wystawić stataę Stefana Czarneckiego na środku 
Przedmieścia Krakowskiego nie tylko pozwalamy 
mocą sejmu teraźniejszego, lecz do tego dzieła 
zachęcamy z tym napisem: Stany Rzeczypospolitćj 
skonfederowanćj zgromadzone 1788 roku temu co 
nigdy o Rzeczypospolitćj nie zwątpił , co o królu 
swoim nie zapomniał, co w najgorszych Ripos 
pospolitéj czasach gdy wszystko stracone zdawało 
się, mężnie i radząc i czyniąc, Rzeczpospolitę zba: 
wił, króla swego tron wiernością nieprzełamaną 1 
męstwem niezwyciężonem zabezpieczył, wzorowi 
Polaków Stefanowi Czarneckiemu.* 

Nie przyszedł jednak do skutku zamiar odezwy, 
a użyte w nićj odmienne brzmienie nazwiska Czar- 
necki zamiast Czarniecki wraca nas poniewolnie 
na pole- wątpliwości. Chcąc wielkiemu mężowi 
jeśli nie do pomnika tedy przynajmnićj do wy. 
świecenia niektórych zagadek biografii dopomódz, 
pokusimy się rozwiązać je tu po części. 

3. Daty pewniejsze, 
Chodzi nam głównie © wiarogodne oznaczenie 


bie zapomniał, ani zbytecznie pamiętał. Niespra-| miejsca i czasu śmierci. Mamy zaś ku temu oprócz 


charakte |wiedliwością byłoby nie dać mu tego, co on dał|wyszczególuionych poprzednio świadectw jeszcze 


kilka nowych, ważniejszych. | ris Aas 

Pierwszą i prawie rozstrzygającą w téj mierze 
wiadomością jest list współczesny z Warszawy, 
pisany dnia 1 marca 1665, a umieszczony m ng- 
chodzącéj podówczas w Paryżu Gazette de France, 
mianowicie w numerze 41, z dnia 4 kwietnia 1665, 
Zaczynając od doniesień o pierwszem wyjściu kró- 
lowćj po wyzdrowieniu i o sejmikach przed bliskim 
sejmem, oznajmia list następnie: 

„Nadeszła tu wiadomość o śmierci jenerała Czar- 
nieckiego, który umarł 16 lutego, w miejscu o 8 
mil odległem od Lwowa, dokąd jechał dla lecze- 
nia się z ran swoich. Strata jego dała się bardzo 
boleśnie uczuć królowi JMości, dla którego nie- 
boszczyk był zawsze bardzo wiernym i przywiąza- 
EE an a Bany Oanei ieaoo t tylko 

a , 
iska dni 10 albo 12, kazał król JMość jak po- 
wiadają napisać do oficerów armii na Ukrainie, 
aby sobie obrali komendanta...“ 

Drugiem nowem świadectwem jest list Jana So- 
bieskiego pisany do przyszłój żony w 11 dni po 
śmierci bohatera, t. j. dnia 27 lutego, a umiesz- 
czony w zbiorze listów tegoż króla niedawno przez 
Z. A. Helela wydanym. Donosi tedy Sobieski 
w tym liście z Żółkwi, iż Czarniecki „tylko w ośm 
mil ztąd odemnie swego dokonał żywota.“ f 

Trzecim niemniéj ważnem źródłem wiadomości 
o śmierci Czarnieckiego jest zapisek wapólozcsny 
w IX tomie wielkiego dzieła niemieckiego po 
tytułem Theatrum Buropeum itd. Wyszed soda 
X najwcześnićj ze wszystkich SE no b 70, 
w których wspomniony jest 2800 2°: > 00 Juź 
w r. 1672, i budwoma listami powyższemi 

ży do L wrar zh zdarzeniu świadectw. Czy- 
należy do najbliższych Zoa jerej w. Czy 

my w nim podobnież ©. Smierci Czarnieckiego 
i, o 7 mil odległość. oda Lwowa. 

i trzema 1 zestawmy jedno z po- 
przednie. wskazanych świadectw, R j. wzmiankę 
w latopiścu Joachima Jerlicza, a odsłoni się nam 
pra śledzona. Każde z zestawionych tak czte- 
rech świadectw nie nazywa wprawdzie miejsca 
śmierci hetmańskićj, ale wskazuje położenie jego 
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CZAS z Piątku 29 i Soboty 30 Marca 1861. 


Wroclaw 26 marca. 


Następstwa wypadków warszawskich stanowią 
dziś stałą rubrykę w dziennikarstwie niemieckiem, 
mianowicie pruskiem. Zamieszczane w Czasie pro- 
tokóły Delegacyi przechodzą dosłownie lub w tre- 
ści do większych dzienników i wiele się przyczy- 
niają do sprostowania fałszywych opinij, które 
wrodzoną nienawiść, samolubstwo lub uprzedzenie 
polityczne starają się rozsiewać i utrzymywać: po- 
między czytającą publicznością. Stosunki jakie zdo- 
łaliście zachować z Warszawą, pozwalają wam bro- 
nić prawdy przeciw fałszowi, który ją zbyt długo 
w więzach trzymał i wewnętrzne sprawy Króle- 
stwa pokrywał grubą, prawie nieprzeniknioną za- 
słoną. Zanim prasa warszawska więcej się 0swo- 
bodzi, dziennik wasz będzie służył za główne źró- 
dło wiadomości dla całej zachodniej Europy. Nie 
dbajcie o to, że prasa zagraniczna układa z wia- 
domości tych oryginalne korespondencye, byle pra- 
wda wyszła na Światło dzienne. Dziś już i ta fa- 
brykacya dziennikarska straciła kredyt, bo dzien- 
pik wasz stał się pismem europejskiem, którego 
nie można ignorować, owszem trzeba się z nim 
rachować. To też uważam od niejakiego czasu, że 
prasa zagraniczna daleko częściej cytuje was za 
źródło, z którego wiadomości swe czerpie, nadto, 
że każdy ważniejszy pogląd, każdy poważniejszy 
objaw opinii waszej znajduje pośrednio lub bezpo- 
średnio odbicie w dziennikarstwie zagranicznem. 

Z pomiędzy dzienników- niemieckich muszę od- 
dać pierwszeństwo tutejszej Gazecie Szląskieg pod 
względem ścisłości, bezstronności i sprawiedliwości 
sprawozdań z wszystkiego tego co się dzieje 
w Warszawie i w Królestwie. Korespondent war 
szawski do dziennika tego bywa zawsze jak naj- 
lepiej zainformowany i z szczerą sympatyą dla 
kraju, 2 którego pisze, kreśli bieżące wypadki. 
Chętnie po raz drugi powtarzam to uznanie, aby 
wiedziano, że dobre, przyjazne i sprawiedliwe sło- 
wo pewniejszą jest drogą do wzajemnego porozu- 
mienia się i zaufania, niż zarozumiałe wynosze- 
nia 8ię z swego szczęśliwszego politycznego, ma- 
teryalnego i duchowego położenia. Cóż powiem 
że nawet Kreuzzeitung spuściła nieco zswego wy- 
zywającego tonu, szkalującego zarówno wypadki 
jak ludzi. W ostatnich numerach zamieściła parę 
artykułów, które w nienajprzychylniejszem świetle 
stawiają postępowanie rządu rosyjskiego w Polsce. 
Nie spodziewajcie się, żeby to był początek zwro- 
tu ku innym uczuciom i przekonaniom. Piszący te 
artykuły, chociaż w Polsce zrodzony i wychowany, 
otwarcie ostrzega — i to najlepszą jest jego czę- 
ścią — że nie czuje żadnej sympatyi zarówno dla 
konsolidacyi Włoch jak Polski, że jednak nie mo- 
że się wstrzymać od wytknięcia złego, które ka- 
żdemu oddawna czuć się dawało i dotąd czuć się 
daje. Wytyka więc wady, nadużycia i bezprawia 
w całym zarządzie Królestwa. Wszystko to, bądź- 
cie pewni, jest tylko środkiem do okazania, że i 
Kreuzzeitung zdolna jest jeszcze pisać prawdę, i 
że bynajmniej jej nie wstrzymują od tego znane 
sympatye dla Rosyi. Bądźcie i o tem przekonani, 
że przy całej pozornej miłości mówienia prawdy, 
nie byłaby i tych artykułów zamieściła, gdyby so- 
* bie nie była wbiła do głowy, że co do kwestyi 
polskiej istnieje jakieś porozumienie pomiędzy 
Francyą i Rosyą. Niechby jej tylko dano jakie- 
kolwiek zapewnienie, że tak nie jest, zobaczyliby- 
ście, jakie szumne panegiryki pisałaby na ojeo- 
wski rząd rosyjski w Królestwie. Należy i to ba- 
lansowanie się opinii dziennikarstwa do znaków 
czasu, i dla tego nie można go spuszczać z t- 
wagi. | 

Pan Muchanow, złożony z urzędu, osobliwą wziął 
drogą z Warszawy do Petersburga. Przejeżdżal 
przez Wrocław, stąd miał się udać do Szczecina, 
a stamtąd morzem do Petersburga. Ale zapomniał, 
że żegluga w tej porze jeszcze nie otwarta, poje- 
chał więc zapewne na Królewiec. Dzienniki n'e- 
mieckie szczegółowo o powodach upadku wszech 
mocnago ministra don oszą i sądzą, że ostatni 0- 
kólnik jego cały rząd rosyjski przed Europą 
skompromitował. Mają racyą. 


Paryż 25 marca. 
Wiedząc jak przemijające jest wrażenie korespon- 
deneyi i jak często jestem źle czytany, mam zwyczaj 
kiedy tego widzę potrzebę, powtarzać niektóre wiado- 
mości. Od r. 1856 tj. przez pięć lat przypominałera 
bez znużenia obietnice ks. Orłowa. Czyniłem to 
dla odświeżenia pamięci rządu, który obietnice 


na mapie. List w Gazette de France i zapisek 
Jerlicza odległość 1 mili od Brodów. Wytknijmyż 
na mapie punkt, mający taką odległość od miast 
wskazanych, a będzie to miejscem śmierci Stefana 
Czarnieckiego. Punktem zaś takim jest dzisiejsze 
miasteczko Sokołówka, na drodze z Brodów ku 
Lwowu, tegoż właśnie oddalenia od wskazanych 
trzech miast, zwłaszcza według miary dawnych 
mil polskich. $ 

Na tęż Sokołówkę w pobliżu Brodów zgadzają 
się dalój pośrednio lub bezpośrednio wszystkie inne 
świadectwa o miejscowości, z wyjątkiem całkiem 
bałamutnćj wzmianki Obuchowicza o Białćj Cerkwi 
na Ukrainie. 

Jerliecz słyszał o Sokołówce, ale przekręcił ją 
w nieistniejącą nigdzie Sokulę, idąc w tem albo za 
jakiem gminnem, narzeczowem brzmieniem. tćj na- 
zwy albo co najprawdopodobniejsza za złudzeniem 
własnćj pamięci. 

Kochowski dobrze wymienił miejsce, nie mô- 
wiąc nawet wyraźnie, jakoby jego Sokołówka le- 
żeć miała w pobliżu Dubna, lecz niewłaściwą 
wzmianką o tem mieście ostatniem , wprowadził 
jakąś Sokołówkę pod Dubnem, nie zgodną w ża- 
dnćj mierze ze wskazaną odległością od Brodów, 
Lwowa i Żółkwi. 
ką gmiętnikowi M. Jemiołowskiego tylko bezprzy- 

OS niepoprawne pod względem druku wydanie 
ugio chwałę zajwiękizój trafności w wskazaniu 
ne Zamiast mylnie bowiem wydrukowanych 
wyraź S pw Sokołowie miesteezku“, należy Czy” 
tać „w Dokołówęę miasteczku”, w którejto wzmian” 
ce Jemiołowski Jako mieszkaniec pobliskićj ziemi 
bełskićj nazywa. Sokołówkę trafnie miasteczkiem, 
nie zaś jak MNIEJ Z temi stronami obeznani Ko- 
chowskf i Jerlicz— wsią, 

Tak więc i charakterem miasteczka, 
nie przyjętą nazwą, ! SU 
potrójnćj odległości — okazuje się naszą Sokołówka 
w ziemi niegdyś Iwowskićj, dziś w obwodzie zło. 
czowskim, niewątpliwem miejscem zgodu wielkiego 
męża. sSztg |". 
Również dokładnie da się oznaczyć dzień i mie- 
siąc śmierci hetmańnkićj. Byłto dzień 16 lutego r. 


z ust ks. Orłowa odebrał. Rząd francuski raczył 


Szczęściem przyszedł ? £ 1 
Wczorajsza Opinion Nationale i Patrie mówią o o: 
bietnicach ks. Orłowa i dodają 
tnice. Według Opinion Nationale ks. Orłów obie. 
cał Polsce: ogólną amnestyą, zupełną wolność re- 
ligii, narodową administracy4, narodowe szkoły i 
przywrócenie uniwersytetu. Według Patrie, ks. Or- 
łów obiecał: 


ły i straż obywatelską po miastach. Opinion Na- 
tionale mówi, i 
tnie ks. Orłowa, a Patrie, że Cesarz Aleksander 


w szkole Batignolskićj wielkie narodowe święcone, 
na którem będą wszyscy. Polityka narodowa poli- 


z Warszawy, | 
świata hetmanie. Już więc na Kita i 
latego wiadoma była w Warszawie Śmierć bohatera. 
Dnia 28 lutego konferowano tam przytoczony przez 
p. Jenike przywilej na chorągiew kozacką po Czar- 


zwracać uwagę na me przypomnienia, i kiedym raz 
przytoczył wyrazy wyrzeczone przez Napoleona III 
(nous avons été trompé), ministeryum spraw wewnę- 
trznych kazało przetłumaczyć i wylitografować mó- 
ją korespondencyę i przedstawiło ją Cesarzowi, 
Rząd francuski znosił przypomnienia, lecz milczał. 
czas, że mógł przemówić. 


jakie były te obie- 


zaprowadzenie obieralnych municy- 
palności, narodową administracyą, narodowe szko- 
że przyszedł czas spełnienia obie- 


postanowił spełnić w całości obietnice. Trzeba cze- 
kać i... przypominać się. 

W tych dniach Paryż wiele się zatrudniał od- 
daleniem tj. śmiercią polityczną pana Muchanowa. 
Smierć była ciężką i długą, bo ten samowładca 
miał trzy władze, tj. trzy dusze, ale Warszawianie 
odnieśli ostateczne zwycięstwo, bo jak za Jana 
Kazimierza, mieli dziewięć dusz na potrzeby oj- 
czyzny. O oddaleniu pana Muchanowa mówi dzi- 


siejszy Monitor. 


Mówiono znowu o Polsce w parlamencie angiel- 


skim. W Izbie lordów mówił lord Vane a w Izbie 
niższćj p. Monseles. Lord Russell oddał sprawie- 


dliwość zmysłowi politycznemu Warszawy, ale 
wielki kanclerz dodał, „że kwestya ta nie dosyć 
obchodzi interesa angielskie, aby Anglia miała 
prawo żądania tłumaczenia od Rosyi*.... Eæaminer 
ogłosił artykuł „Position aud policy of Alexan- 


der II“, w którym mówi o Polsce, ale w którym 
nie robi żadnój konkluzyi i ogranicza się na po 
wiedzeniu: zobaczemy co się zrobi 
Powtarzam mój dawniejszy sąd 
organów angielskich względem Polski: Anglia wy- 
raża się zimno. 


We shall see“. 
usposobieniu 


W pierwsze święto Wielkanocne odbędzie się 


tyka upragniona, przeważa między nami i zaczyna 
Salai giei Towiańszczyków. Sprzedaje się ka- 


zanie powiedziane przez księdza Deguerry na ża- 


łobnem obchodzie za poległych w Warszawie. 


Włosi położyli wzniosły napis na nagrobku Ma- 


nina: „Dyktatorowi w kraju, więcćj niż dyktato- 
rowi na wygnaniu“. Na taki napis rzadko kto so- 
bie zasłużył. 


Wiecie w jakich słowach Cesarz odpowiedział 


na adres Ciała prawodawczego przedstawiony mu 


przez deputacyą złożoną ze dwudziestu członków. 
W odpowiedzi tćj Cesarz dał uczuć deputowanym, 
że gwałtowność ich rozpraw mało kraj agitowała. 
Tak było w rzeczy samćj, Dzienniki legitymistow- 
skie prowadzą żywą polemikę o ostatniem głosowa- 
niu Ciała prawodawczego. Starają się one wyka- 
zać, że odrzucenie dodatku Juliusza Favre, który 


się domagał wyprowadzenia wojsk z Rzymu, było 
przegraną dla rządu i że nie mnićjszą przegraną 


było oświadczenie się 91 głosami przeciw utrzy- 


maniu w adresie wyrzutu, iż Papieź pokazał się 
upartym. Dzienniki legitymistowskie zapominają, 


że rząd francuski nie chciał aby Izba krępowała 
jego postępowanie w Rzymie i że 127 głosów o- 


świadczyło się przeciw 91 w kwestyi wyrzutu u- 
czynionego Papieżowi. Rząd zwyciężył ostatecznie 
w lzbach; polityka jego w kwestyi rzymskiej prze- 


mogła i ta polityka przemoże niezawodnie i w Tu- 
rynie. Zapewniają, że. widząc reklamacye Izb fran- 
cuskich a znając politykę Cesarza, hr. Cavour po- 
stanowił zostawić kwestyą rzymską na stronie i 
obrać Florencyą za stolicę królestwa włoskiego. 

Przybywający z Włoch mówią o bliskim napa- 
dzie Lombardyi przez Austryą i zbrojeniu się 
Włoch. Tu nie sądzą jeszcze, aby wojna była tak 
bliską. j 

I tego roku kwietnia niedziela odbyła się świe- 
tnie w Paryżu. Każdy uniósł do swego domu z ko- 
ścioła gałązkę święconego bukszpanu. Czas był 
piękny. Na przechadzkach był cgrom ludzi. Ce- 
sarzewicz, Cesarzowa i Cesarz pokazali się w la- 
sku bulońskim. A 

Dziś Cesarz odbył rewią pułków gwardyj, któ- 


re opuszczają Paryż. 


———u— 


1665. Zgadzają się nań podobnież ów list war- 


szawski w Gazecie i latopisiee Jerlicza, tamten 
wyraźnie, ten położonym na czele swojćj wzmianki 
nadpisem: „miesiąca februarii 16 dnia.* Tylko nie- 


zgrabność pióra Jerliczowego, które ową wzmiankę 
mnóstwem innych wypadków różnćj daty nadziało, 
tak dalece zaómiła znaczenie wskazanego w nad- 
pisie dnia, iż żaden z dzisiejszych biografów nie 
dopatrzył w nim istotnój daty śmierci. 
Upewnia ją dalsza zgodność wszystkich innych 


wskazówek. W dyaryuszu M. L. Obuchowicza czy- 
tamy, iż pogłoska o Śmierci hetmańskićj doszła 
na Litwę niebawem po mięsopuście, t. j. w dru- 
gićj połowie lutego. Owe r. 1672 w Frankfurcie 


drukowane dzieło niemieckie Theatrumi. Europeum 
wymienia samą połowę lutego. Wspomniony powy- 
żój list Sobieskiego z Żółkwi wzmiankuje o innym 
„wezoraj” t. j. daia 26 lutego otrzymanym liście 
w którym doniesienie o zeszłym z tego 
kilka dni przed 26 


nieckim. Nazajutrz po tym przywileju, t. j. dnia 1 
marca, wyszedł z Warszawy do gazety francuskiej 


ów list ze stanowczą wiadomością o dniu Śmierci 
hetmańskićj— dnia 16 lutego 1665. A o 

Nie mniej stanowczo da się także wyświecić 
wątpliwość o różnicy brzmienia Czarniecki lub 
Czarnecki. Rzecz to niegdyś całkiem jasna ! pe- 
wna, późniejszemi dopiero wymysłami omglona. 
Za życia nie razywał się nasz Stefan inaczej jak 
Czarniecki. Dowodem na to jego własne podpisy 
na listach, uniwersałach i aktach urzędowych, od r. 
1637 po koniec życia. Dowodem dalej takie a nie 
jnne brzmienie nazwiska we wszystkich po Po 
pisanych aktach, przywilejach i konstytucyach. Do 
wodem wreszcie powszechne używanie tegoż brzmie 
nia przez spółezesnych pisarzów w języku pol- 
skim. ID E.: ` 

Tylko po łacinie pisano zwykle Czarnecius, CO 
zapewne było pierwszą przyczyną różnobrzmien- 
ności. Że spółczesnych pisarzów sam tylko Jerlicz 
dopuszcza się tej odmiany. Jedynym zaś pisarzem 


Cesarzowi, adres nad którym rozprawy i ostate- 
cze głosowanie, dają powód stronom do wyrazów 
wzajemnego zadowolnienia. Rządowe organa cie- 
szą się potwierdzeniem polityki Cesarza. 
ki różnej jaskrawej opinii jak Siècle, Opinion Na- 
tionale i inne, nie tają radości z otrzymanych re- 
zultatów, pomimo, , 
z Rzymu jednomyślnością usunięte zostało, bo tyl- 
ko pięciu deputowanych którzy podpisali według 
prawa amendement za nim głosowało; rojalistowskie 
i ultramontańskie nakoniec dzienniki dowodzą, że 
ich opinia przeważyła, że Francya przez ich mów- 
ców odezwawszy się, szalę na ich stronę prze- 
ważyła. Nie można prawdziwie tylko w uporze 
stronniczym znależć powod do podobnego złudze- 
nia. Położenie albowiem rzeczy jest następujące: 
W Izbach użyto wszelkich wpływów dla przepro: 
wadzenia myśli, któraby Cesarza z drogi obranej 


Paryż 25 marca. 
B. Już tedy i Ciało prawodawcze złożyło adres 


zienni- 


że cofnięcie wojsk francuskich 


zbiła. Powołano do walki najdzielniejszych szer- 


mierzy jakich możoa było do boju powołać i 
w ostatecznym rezultacie polityka rządowa zupeł- 


ne potwierdzenie otrzymała. Co do załogi rzym- 


skiej, bardzoby się ten pomylił któryby sądził, że 
jej pozostanie na.punkcie przez tyle lat zajmowa- 
nym, jest spowodowane li tylko religijną troskli- 


wością. P. minister Billault wybornie oddał rzeczy- 
wiste znaczenie pobytu wojsk francuskich w Rzy- 
mie, kiedy wyrzekł, że rozkaz wycofania ich był- 
by zarazem przeciwny strategii, polityce narodo 


wej i uczuciu religijnemu. Nie należy zapominać, 


że Francuzi w Rzymie nietylko Włochom manife- 
stować przeszkadzają. Czują to dobrze deputowa- 
ni w lzbie, którzy liberalną poprawkę adresu pod- 
pisali, i opinia która ich popiera, bynajmniej się 
porażką nie zraża. Biegają od dwóch dni pogło: 
ski, których nawet źródła w ministeryum spraw 
zagranicznych nowiniarze szukają, pogłoski czy- 
sto wojenne. Widać, że się znowu za kulisami dy- 
plomatycznemi zachmurzyło. Dotąd na zewnątrz, 
prócz pogłosek żadnych innych oznak spostrzedz 
nie można. Gotowość armii lądowej i uzbrajania 
marynarki, jako przezorność oddawna praktyko- 


waną, do oznak wojennych policzyć jeszcze nie 


można. 
W Turynie ministeryum ukonstytuowane. Tytuł 
Króla Włoskiego jednomyślnością przysądzony, 


dozwalą teraz lzbom partym opinią zewnętrzną za- 


jąć się kwestyą Rzymu. Już jeden z senatorów 
wystósował ministrom interpelacyę eo do pobytu 
Francuzów w tej stolicy. Jenerał Goyon z trudno- 
ścią utrzymać może porządek. Całe bataliony fran- 
cuskie spędzają dnie i nocy na placach publi- 
cznych. Często w Paryżu słyszeć moźna zapytu- 


jących się: czy podobny stan długo trwać może? 


Jakie będzie położenie Francuzów w Rzymie na 
przypadek, gdyby wojsko włoskie do miasta wkro- 
czyło? Odpowiedź byłaby łatwa, gdyby rzeczy 
w wiekn w którym żyjemy naturalnym trybem to- 
czyły się. Wojsko Wiktora Emanuela nie zrobi 
ruchu bez rozkazu, a rozkaz nie będzie dany 
w sprzeczności z wolą Cesarza Napoleona. Ale 
jak powiadam, wszystkie te rękojmie mogą być 
zniszczone jednym wyjątkowym ruchem ogólnej 
woli, ogólnego usposobienia. Przeciwko podobnym 
rezultatom Cesarz Napoleon II nie zwykł wystę- 


wać; dla tego to wracam do opinii, którą je- 
ROSA PSr iee E a Izb francuskich obja kak, 


iż bardzo może być, że Cesarz po skończonej se- 
syi Ciało prawodawcze rozwiąże i do opinii kraju 
odwoła się. Są niektóre skazówki tej dążności, 
a mianówicie staranne ogłaszanie imion deputo 
wanych obok głosów z jakiemi się oświadczyli. 
Będzie miał sposobność kraj, usunąć lub utrzy- 
mać dawnych mandataryuszów. Mam silne prze- 
konanie, że rojaliści i ultramontanie, na przypa- 
dek nowych wyborów, pomimo ruchliwości i wpły- 
wów znacznego zawodu doznają. Prąd ducha czasu 
jest im przeciwny. Więcej zadziwia niektórych, że 
p. Dupin tak antagonista jak potężny aliant na 
mównicy nie odezwał się w czasie rozpraw nad 
adresem. Podobno uczony prawnik i wielki mówca 
zachowuje się na jakieś ważne turnieje. Domy. 
ślają się, że niemi będzie sprawa rzymska, gdy 
na stół nie ubocznie ale stanowczo wniesioną zo- 
stanie. 

Z Warszawy najpewniejsze i formą względną 
obleczone doniesienia czytamy codzienuie w Mo- 
nitorze. Dymisya p. Muchanowa i jej prawdziwie 
gorszące powody, znaczne wrażenie sprawiły. Cie- 


nieco późniejszym, pod którego piórem brzmienie 
Czarnecki mogłoby nabrać pewnej powagi, i któ 
remu w istocie zerzuciliśmy poprzednio używanie 
tej formy, nigdy jéj nie używał. Podsunął mu ją 
z bezprzykładną samowolnością powtórny jego 
wydawca p. J. N. Bobrowicz, drukując w swojej 
sfałszowanej edycyi lipskiej zawsze i bez wyjątku 
Czarnecki, gdy tymczasem w oryginalnym Niesie- 
ckim stoi natomiast wszędzie Czarniecki. 

Nie byłoby więc potrzeby zastanawiać się dłu- 
żej nad tą różnicą gdyby nie owa przez p. Kowal 
skiego zasłyszana w Zaborolu tradycya. Według 
tj mieli dopiero Moskale przezwać pogromcę 
swego Czarnieckim, jego zaś bracia i synowcowie 
nazywali się niezmiennie Czarneckimi, 

Mniemanie to mogło urość w tradycyę, ale nie 
ma żadnej podstawy w rzeczywistości. W wojnach 
moskiewskich wsławił się Czarniecki dopiero pod 
koniec życia, a już przez wszystkie czasy poprze- 
die zwis on są sialo aria jeg 

ię j racia i synowcowie, 
rer hea y Swłko: głośny później marszałek konfe- 
deracyi gołąbskiej. Znamy jego podpisy na wielu 
listach i w wydanym we Lwowie r. 1845 poczcie 
podpisów na elekcye w latach 1648, 1674, 1697 i 
1764— a wszędzie toż Samo brzmienie Czarniecki. 

Co więcej — ten marszałek gołąbski a oraz pi- 
sarz polny koronny, Stefan, był ostatnim z Czar- 
nieckich. Jak hetmanowi tak i dziewięciu jego bra- 
ciom rodzonym nie dał Pan Bóg wnuków po mie- 
czu. Jedyną nadzieją rodu pozostał syn dziewią- 
tego brata Marcina, Ów Marszałek gołąbski i pi- 
sarz polny. Kiedy i ten wr. 1703 bez męskiego 
potomka zeszedł ze Świata, ograniczyło się imię 
Czarnieckich na jedną tylko niewiastę, córkę Ste- 
fana Zofią, zamężną Michałowi Potockiemu, pisa 
rzowi polnemu koronnemu. Z jéj śmiercią w 1723 
r. wygasło całkowicie to imię. > 

Swiadectwem tege Kazanie na pogrzebie tejże 
Zofii Potockiej, w którem ona nazwana jest wyra- 
żnie ostatnią rodu swojego. Tytuł tego kazania: 
„Wieczność sławy i domu Czarnieckich po zeszłej 
śp. JW. Jejmości pani Zofii Potockiej, pisarzowej 


polnej i marszałkowej trybunału kornnego z Czar- |niegdyś u Niemców i Francuzów 


szą się wszyscy z tej koncesyi uzyskanej. Cieszy | doniosę albowiem publiczność aktu tego nie zna 


się głównie rząd francuski, który radby widział 
w Warszawie ludność w położeniu jakie zajmuje, 
a władze na drodze koncesyj słusznych i rzeczy- 
wistych. Wszelki gwałt, wszelkie przyśpieszenie 
ruchu z którejkolwiek strony się objawi, autorom 
niepowetowaną może krzywdę przynieść. Nie 8po- 
rów ani starcia, ale ulepszeń życzyć nam wypada. 

Słabo się w parlamencie wyraził lord Russell. 
Anglicy więcej zajęci Druzami, więcej skłopotani 
Wschodem, troskliwi o paraliżowanie wpływu Fran: 
cyi we Włoszech, zatrwożeni przyszłością, nie ma- 
ją czasu, a raczej interesu myśleć 0 czemś wznio- 
słem: nie jest to w ich zwyczaju. Korzystajmy 
z tej przestrogi, ale nie naśladujmy zbytecznie 
podobnego samolabstwa. W. polityce jak i w pry- 
watnem życiu, przesada indyferentyzmu wiedzie 
nieraz do kosztownych zawodów. W ogólności nie 
zaniedbując cudzej pomocy gdyby nam się nastrę- 
czyła, starajmy sobie radzić sami, a zaprawdę mą- 
teryałów duchowych nie braknie nam jak widzimy. 

, Donosiłem dawniej, że Cesarz Napoleon zajmuje 
się wydaniem starannie wypracowanem komentą- 
rzy Cezara. Czytam w doniesieniu z Namur in- 
teresujące szczegóły o tóm ciekawem. interesują- 
cóm dziele. — Przed kilkoma miesiącami wyszło 
w Belgii dzieło pod tytułem Alesia, komentarz 
siódmej księgi Wojny Gadlii Cezara. Praca ta 
sprawiła w świecie uczonym niepoślednie wrażenie. 
ydana zostałą bezimiennie i kilka edycyj roz- 
kupiono skwapliwie. Dopiero później dowiedziano 
się, że jeden z synów Ludwika Filipa, książę 
d'Aumale jest jej autorem. W krótce też po tém 
rozeszła się pogłoska o bliskiem puszczenia w 0- 
bieg komentarzy Cezara przez Cesarza Napoleona 
Ilgo studiowanych. Wyznaczona została komisya 
dla wypracowania mapy Gallii, któraby ułatwiła 
pracę monarchy. Dwóch członków tej komisyi 
obecnie bawi w Belgii, są nimi pp. jenerał Cruly 
ze sztabu jeneralnego i dawny uczeń szkoły mapp 
tak słynnej w Europie, a teraz urzędnik ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, p. Bernard. Ci pano- 
wie weszli w ścisłe stosunki z towarzystwem ar- 
cheologicznóm w Belgii, które im czterech 080- 
bnych członków do pomocy delegowało. Poszuki 
wanie rzeczonego komiteta szczególniej skierowane 
zostało w celu odkrycia punktów które były przez 
Atuatików fortyfikowane. Zgodzili się podobno je- 
dnomyślnie na zdanie, że obecna cytadela w Namur, 
była niegdyś Oppidum Atuatiorum. PP. Cruly i 
Bernard następnie udali się do Litge, ztamtąd 
zwiedzą Tongres i inne punkta odznaczone zabo- 
rem Rzymian. 

Kwesta dopełniona staraniem księżniczki Maryi 
Sapieżanki córki niedawno zmarłego ks. Eusta- 
chego i panny Bronisiawy Wołkowiczownej warsza 
wianki, w kościele św. Magdaleny w czasie nabożeń- 
stwa za poległych w Warszawie, dała nieprakty- 
kowany dotąd rezultat. Te szlachetne dziewice 
z poświęceniem i pracowicie wśród tłumu prze- 
ciskające się, zebrały przeszło trzy tysiące fran 
ków, które proboszcz w żaden sposób ani na ko- 
Ściół, ani na ubogich parafii nie chciał przyjąć. 
Rozdzielono więc tę sumę pomiędzy instytuta mi- 
łosierne polskie. 

Na Batignolles w Szkole polskiej, zgromadzą 
się rodacy na wielkie święcone składkowe. 


i War iya ,..,,, Rzym 20 marca. 

Posyłam wam onegdajszą allokucyą Ojcaś. w któ 
rej niema wzmianki ani o księciu Napoleonie ani 
o panu de la Gueroniere, jak to zapowiadali tu- 
taj, lecz która się tyczy jedynie wielkiej kwestyi 
tranzakcyi i zgody między kościołem a Italią. Otóż 
Ojciec święty uroczyście oświadcza, iż odrzuca 
wszelką zgodę i przymierze z ltalią, dopóki ta nie 
uzna praw stolicy apostolskiej w ich pełności. Ita- 
lia nie otrzyma nigdy ustępstw od Papieża, prze- 
baczenie zaś zawsze. Po takiem kategorycznem 
oświadczeniu Głowy Kościoła upadają wszystkie 
pogłoski o porozumieniu i układach, pogłoski zre 
sztą którym jak pamiętam zawsze zaprzeczałem 
wtedy nawet, gdy inni wierzyli w możebność kom- 
promisu a prasa europejska była prawie przeko- 
naną o nim. Wstrzymuję się tutaj od wszelkich 
komentarzy nad tym arcyważnym dokumentem, 
skoro tekst takowego załączam, a tekst ten 
dość jasno przez się przemawia i objaśnień 
nie potrzebuje. Dodam tylko iż wrażenie jakie u 
czyniła aliokucya na 6. kollegium jest ogromne, 
o wrażeniu zaś sprawionem na publiczności później 


nieckich ostatniej, w JWW. Potockich domu kon- 
serwowana, a w dzień wtóry pogrzebu w kościele 
krasnostawskim Societatis Jesu przez X. Jana Le- 
guckiego, tegoż zakonu kaznodzieję ogłoszona. R. 
1723 d. 27 kwietnia.“ 
Znamy owszem ciekawy list marszałka gołąb- 
skiego Stefana, pisany w roku 1675 do wojewody 
chełmińskiego Jana Gnińskiego, przed którym bie 
dny marszałek w następujących wyrazach użala si 
na swoją niedolę osierocenia: „Język wymówić 
nie może... co Pan Bóg ze mną czyni, gdy mię in 
dimidio dierum meorum sprowadza prawie z pla- 
cu benemerentium Bogu, królowi, panu i ojczyznie 
z tym ciężkim żalem moim, gdy się nieszczęśliwy 
domu mego superster post funera rodzica, stryjów 
i rodziny mojej, ledwie już nie sam jeden, zwali- 
wszy na się cursu fatorum jakikolwiek sławy 
przodków moich zarobek, „w tak lichem i opłaka- 
tach „yła + oglądam. © surs mea, nullis defłenda 
Widać też takie usychanie szczepu Czarnieckich 
herbu Łodzia w owym Poczcie głosujących na ezte. 
ro pomienione elekcye, pomiędzy którymi na prze- 
szło 20 Czarneckich liczy się tylko 1 Czarniecki, 
właśnie synowiec hetmański Stefan, podpisany r. 
1674. Po nim ani w r. 1697 ani 1764 nie spoty- 
kamy się już z żadnym Czarnieckim. 
Pozostaje wątpliwość O miejscu urodzenia i spo- 
czynku po śmierci. W tej mierze musiemy tylko za: 
przeczyć myłce, mie mając nic pewniejszego do 
ostawienia natomiast. Myłką zaś jest podanie o- 
stątnich biografów o jakiej ojczystej wsi Czarnie- 
ckich nazwanej Żornaw, w granicach wojewódz- 
twa sandomierskiego, Nietylko w województwie 
sendomierskiem, lecz w całej Polsce nie było osa- 
dy tego nazwiska. Wprowadził ją najpierwej war 
szawski Dykcyonarz Biograficzny Powszechny z r. 
1851 nie wskazując żadnego źródła. Prawie wszy- 
stkie powszechne dykcyonarze tego rodzaju bywa- 
JĄ u nas przekładami dzieł zagranicznych. Można- 
by przeto wnosić, że ten Żornaw nieznany wszedł 
o dykcyonarza z jakiejś w obcym języku skreślo- 
nej biografii hetmana, w której przez zwyczajne 
pisanie głoski Z 


«o 
———— w a e m 
S- 


jeszcze egzemplarz który wam przesyłam otrzy- 
muję na dwie godziny przed otwarciem bióra ex- 
pedycyi urzędowego dziennika, dla wyprawienia 
go przed odjazdem dzisiejszego kuryera. Zwracam 
uwagę waszę na następne wyrazy, które mają do- 
niosłość europejską: (Qua sane audaci et hactenus 


inaudita postulatione quaererent, ut ab hac Aposto - 
lica sede, quae semper fuit et erit veritatis justi 


tliaeque propugnaculum sanciretur, rem injuste vio 


lenterque direptam posse tranquille honesteque pos- 
sideri ab iniquo agressore; utque- ita falsum con- 
stituetur principium fortunatam nempe facti inju- 
stitiam nullum juris sanctitati detrimentum affere. 
Wiem że mocno wzruszyła kardynałów wzmianka 


o hr. Rossini o którym Ojciec Ś. jak o najserde- 
czniejszym przyjacielu ze łzami tylko mówi, tu- 
dzież zamknięcie allokucyi, i ustęp w którym 
Pius IX powiada iż „klęka i obejmuje zwycięzką 
chorągiew krzyża.“ Papież był niezmiernie wzru- 
szony wymawiając ostatnie słowa i doznał prawie 
mdłości, po tych wyrazach z wielkim zapałem i 
z wzniesionemi w górę dłońmi wyrzeczonych: Non 
est alius qui pugnet pro Nobis nisi tu Deus Noster! 

Po allokucyi Papież mianował biskupów: Wa- 
lencyi w Hiszpanii, San. Salvatore della Bahia di 
tutti i Santi w Brezylii, Auch we Francyi, Viterbo 
i Toscanelli w państwie Kościelnem, Nevera. we 
Francyi, Annecy w Sabaudyi, Troyes we Francyi 
Soissons tamże, Perigueux tamże, Beja w Portugali 
Goyaz w Brezylii, Ibory in partibus infidelium, 
której biskupem został X. Adryan Włodarski nasz 
rodak. Kondjutorya z prawam następstwa po X. 
Barłabasiewiczu biskupie Modruskim Papież nadał 
X. Wienczysławowi, Soiczowi biskupowi Białogro 
dzkiemu. 

Wczorajsza demonstracya nie udała się, albo- 
wiem deszcz ulewny padał. Pomimo to Corso aż 
do późnej nocy pełne było żandarmeryi i wojska 
ale nikogo z mieszkańców nie można było na nim 
spotkać. Kawiarnie w wieczór były puste; w Caf- 


fè nuovo, gdzie przeszło tysiąc osób co wieczór 


się zbiera, trzech tylko Auglików piło herbatę czy- 
tając Gallignani. Wiadomo iż kawiarnia ta jest 
wyłącznie przez stronników Wiktora Emanuela 
nawiedzaną i że ją niedawno zamknięto z powo- 
du znalezionych w niej trójkolorowych chorągwi. 
Słowem wszysey przeciwnicy papieztwa bądź dla 
deszczu, co spacerowi Menaia i bądź dla in- 
oych powodów, dali byli sobie słowo niewycho- 
dzenia z domu: była to demonstracya ujemna. 

Papież chce koniecznie zatrzymać na czas dłuż- 
szy Franciszka II z żoną i miał to oświadczyć 
obcym dworom. Reakcya wszędzie powoli upada:; 
Civitella już kapitulowała; król neapolitański sam 
rozesłał wszędzie rozkaz ogólnego rozbrojenia w pro- 
wincyach niegdyś sobie podległych. 

Przesyłki świętopietrza, jak zresztą sam Papież 
wyznał w niniejszej allokucyi, nie ustają ani na 
chwilę. Przysłano w tych dniach z Turynu 64,500 
fr. i wielką pakę pełną kosztowności. Dzicy z Au- 
stralii nawróceni przez misyonarzy przysłali 500 
funtów sterl. Piusowi IX jako MNamiestnikowi wiel- 
kiego Ducha wkrótce zwyciężyć mającego. 


Kraków 28 marca. W sprawozdaniu ze zgro- 
madzenia wyborców miejskich na dniu 25 b. m. 
odbytem, wzmiankowaliśmy w numerze wczoraj- 
szym o wyrażeniu niewłaściwie przez jednego z 0- 
bywateli wyznania Mojżeszowego użytem. Prezes 
komitetu centralnego informacyjnego hr. Moszyński 
na zgromadzeniu owem nieobecny, zamierzył był 
na zebrania wezorajszem przemówić z tego po- 
wodu. Nie uczynił tego nie chcąc biegu posiedze- 
nia przerywać, głos swój atoli podaje niniejszem 
do publicznój wiadomości: 

eden z obywateli wyznania Mojżeszowego na 
poparcie swego wniosku względem odroczenia po- 
siedzenia na dzień dzisiejszy użył wyrazu, którego 
przepuścić nie mogę. Wspomnienie o terroryzmie 
nie zgadzało się ani z uczuciem sprawiedliwości 
ani z uszanowaniem, jakie się należy współoby- 
watelom od każdego, a tem więećj od : przedsta- 
wionego na kandydata poselskiego. Gdyby nawet 
bez obecności większości wyborców było przyszło 
do próby głosowania między pięciuset kilkudzie- 
sięciu zebranymi obywatelami, nie PROW to z uj- 
mą niczyjch praw, owszem ułatwiłoby może dzi- 
siejszą czynność przez świadomość opinii tój części 
wyborców, która się w poniedziałek zebrała i po- 
służyłoby do zjednoczenia przekonań za jednym 


zamiast polskiego Czet, np. powszechnie Zarazky 
zamiast Czarniecki, zjawił się jakiś z niemiecka 
zmyślony Żarnaw zamiast polskiego „Czarńca.* 
Inaczej mogłoby w brzmieniu Źornaw ukrywać się 
niedalekie od Czarńcy miasteczko królewskie Żar- 
nów, nie mające przecież żadnego rodzinnego 
związku z domem Czarnieckich. Na wszelki wypa- 
dek należy zaniechać niczem nie sprawdzonego 
ornawia, a przestać na starodawnem gnieździe 
rodzinnem Czarńca. 

Tęż istniejącą podziśdzień Czarńcę, wymienia 
X. Krajewski miejscem złożenia trumny hetmań- 
skiej. W braku dokładniejszych szczegółów słuszna 
zgodzić się na to z zacnym pijarem. Wzmiankowa- 
ne przez p. Jenike przechowywanie w Warszawie 
szczątków trumny i zwłok hetmańskich, bynajmniej 
nie sprzeciwia się temu. Już za czasów X. Krajew- 
skiego przedstawiała Czarhca widok „smutnych 
rozwalin.* W takim stanie mógł Krajewski „wi- 
dzieć ostatki popiołów wybawiciela ojczyzny,“ ale 
nie znalazł żadnego kamienia grobowego, i lubo 
o iune napisy kościelne dbały, żadnego przecież 
nie powtórzył z nagrobka. 

Później jak tyle innych grobów tak i grób bo- 
hatera poszedł w rozsypkę i zapomnienie. Cóż dzi- 
wnego natenczas, gdyby jaki przejeżdżający sta- 
rożytnik uwiózł był do Warszawy niektóre szcząt- 
ki trumny i zwłok. Właściwszem zapewne schro- 
nieniem byłyby dla nich groby rodzinne w Bia- 
łymstoku, niegdyś włości starostwa Stefana Ozar- 
nieckiego, później dziedzicznym majątku jego zię- 
cia. Tymczasem W żadnym z dzisiejszych opisów 
Białegostoku nie czytamy © zwłokach Czarnie- 
ckiego. s 

Aby jednak nie skończyć wątpliwościami, udaj- 
my się w dwie inne miejscowości, z których jedna 
przypomni nam bardzo miłą a nawet najdokładniej- 
szym biografom nieznaną chwilę w życiu hetmat- 
skiem— drug zaś pozwoli przypatrzeć się bliżej 
jego zgonowi w owej chacie sokołowieckiej. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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lub drugim kandydatem. Wypowiedziana zasada, borców mia: | niektórz 
że ną trzech posłów ma być jeden wyznania Moj- 
ostatecznym jest dowodem, że my 
olacy nie chcemy nikogo wyłączać, kto się do 
naszéj narodowości poczuwa. Rozdzieleni wiarą, 
na polu ojczystem każdy nam jest równy, kto my- 
4, słowem i czynem zlał się z plemieniem na: 
szem. Jeżeli tylko wspomnę tych, których mam 
zaszczyt znać osobiście, nikt niezaprzeczy imienia 
Polaka takim jak pp. Warszauer, Markusfeld, Gum- 
lowiez, Samelson i inni, bo serca ich zarówno 
iją z naszemi, bo wspólna łza ciśnie się do oka. 

Pamięć szefa szwadronu Berka poległego na 
polu chwały, objaw uczuć szanownego rabina Mei- 
zelsą i eałój ludności wyznania Mojżeszowego w 

arszawie, pozostanie zawsze w sercu każdego 
prawego Polaka. Współobywatele wyznania Moj. 
żeszowego z radością przyjęci będą za ziomków, 
jeżeli sami tego zapragną; lecz żądać praw wy- 
pływających z imienia Polaka a należeć wyobra- 
żeniami, językiem, obojętnością na losy kraju 
do innych narodowości, 
we serce uzna że jest niepodobnem. 
rów aie niesprawiedli- 
nikających niby 
akom odosobnie- 


„Panowie! Pierwsze zgromadzenie wy 
sta Krakowa ukonstytuowawszy się, odroczonem 
zostało wedłag waszej uchwały z powodu świąt ży 
dowskich. Była to uchwałajprawdziwie chrześciańska! 
Szanując wyznanie religijne waszych współobywa 
teli, mie chcieliście naradzać się bez nich o wspól: 
nych sprawach ojczyzny. Nie chcieliście rozbratu, 
lecz zjednoczenia! Podaliście rękę waszym braciom 
starozakonnym mówiąc do nich głośno: Niech mię- 
dzy nami będzie zgoda! Daliście więc jawny do- 
wód tego współczucia i wyrozumienia, jakiemi nieda- 
wno temu tak świetnie odznaczyli się obywatele 
miasta Warszawy. W tym duchu pojmuję waszą 
uchwałę odroczenia i w tym dachu ogłaszam ją 
dzisiaj tym, którzy na pierwszem zgromadzeniu 
nie byli obecni. Panowie! Muszę wam zdać spra- 
wę, dla czego po odbyciu pierwszego zgromadze- 
nia przybraliśmy jeszcze do komitetu naszego na 
stępujących członków: pp. Armatysa Stanisława. 
Bentkowskiego, Kołodziejskiego, Lipińskiego, Wol 
fa Wincentego. Na pierwszem zgromadzeniu nie 
podano tych panów. Byli oni jednak członkami 
poprzednich komitetów wyborczych, a zatem na 
zasadzie zapadłej na pierwszem zgromadzeniu u- 
chwały przybrać ich należało. Składa się więc o 
becnie nasz komitet z 35 członków. Sądzę, że 
się panowie na to zbogacenie naszego komitetu 
chętnie zgodzicie. 

„Panowie ! Po załatwieniu pierwszej, przedłożo 
nej wam kwestyi: ukonstytuowania się, wypada 
załatwić drugą kwestyę, kwostyę: obeznania się 
z kandydatami sejmowymi, która już na pierwszem 
zgromadzeniu przedłożona, z powodu dyskusyi nad 
odroczeniem przerwaną została. 

„Po odbycia pierwszego zgromadzenia, komite: 
wziął tę kwestyę pod bliższą rozwagę i na nastę 
pujące zgodził się zasady: 1) Listę kandydatów 
jaż na pierwszem zgromadzeniu ogłoszonych, uwa 
żać za podstawę dzisiejszych przedwstępnych wy- 
borów, bo ona wykazuje nam kandydatów sejmo 
wych w różnych komitetach większością głosów 
wybranych, a zatem mężów, zaufaniem swoich 
współobywateli zaszczyconych. Do tych przez gł s 
ypiaii publicznej wskazanych kandydatów należą 
(porządkiem abecadłowym :) 

Heleel Antoni Zygńuat. 


y z przedstawionych kandydatów, sami 
się na kandydatów przedstawili. 

„Wyrobiło się więc zdanie co do niektórych 
kandytatów, iż większość głosów za sobą mają. 
Zdanie więc takowe co do ogółu nie jest prawdą 
albowiem wtedyby było prawdą jeżeliby się opie. 
rało na dowodzie; tym dowodem co do ogółu mo- 
gła by być li tylko cyfra, jako rezultat głosów. 
Ta cyfra przez szanowny komitet nam przedstawio- 
ag nie została. Wypada przeto wnosić, iż ci kan- 
dydaci, na których w kółkach większość głosów 
padła, co do ogółu nie mają większości głosów. 
(Wołanie: do rzeczy! do rzeczy!) Jeżeli to być mo- 
ża prawdą, iż ei kandydaci nie mają większości 
głosów za sobą, więc i to może być prawdą, że 
latego więc, ażeby nie roz- 
skoncentrować ta- 


są w mniejszości, 
strzelić głosów, lecz owszem 
kowe w iedno ognisko, jęstem tego zdania, 
ażeby każdy z kandydatów 
stawionych swoją wiar 
żył (dłagie brawo). T 
nam tem bardziej ci 
nam się sami za kand 
albowiem mamy zup 
od nich takową wiarę polityczną żądać. Nię dość 
na tem, powinni ci kandydaci naszemu iaterpello 
i ) Wypływ tego zezuania po 
litycznego będzie taki, że kandydat albo trafi do me- 
go przekonania albojmniejza sob 
a czystem sumieniem będę mó 
Prócz tego muszę powiedzieć, żezadaniem naszem 
jesti być powinno, obywateli z miasta Krakowa za 
posłów wybrać, a słyszałem tu i ówdzie głosy, iż 
posłą obrać, który swoją 
u przedłoży; jeżeli 
nam stę. racz! żaden 
wiar ityeznej, a je- 
tów z EANA. 
oją polityczną wyzna, na- 
zstrzelić się mogą, z po- 


przez komitet przed. 
ę polityczną nam przedło- 
ę wiarę polityczną powinni 


w którym zamieszkali, dydaci oznajmić, którz 


wypadku byłob 
wem pod pozorem uprzedze 
z różnicy wiary, zarzucać nam Pol 
nie, bo nie my od takich lecz oni od nas odda 
lają się. Cześć każdćj opinii, każdćj narodowości, 
ecz nie dwulicowój. 

Teraz współobywatele wyznania Mojżeszowego 
macie porę do okazania, jaki was duch ożywia, 
podajcie nam z pośród siebie kandydata, któryby 
był przejęty zasadami objawionemi w deklaracyi 
z dnia 31go grudnia roku zeszłego, a pewnie sę 
połączymy aniżeli przez demonstrą. 
ine umizgi, które tylko pozostaną 
Jeżeli nie będą wyrazem uczuć z ser- 


waniu się poddać. (brawo 


pociągaie, (brawo) 
na niego głosować. 


li tylko tego chcą za 
wiarę polityczną zgro 
więc z przedstawionych 
nie zechce wyznać swojej 
den lub drugi z kaudyta 
przez komitet wiarę sw 
tenczas właśnie głosy ro 
między kandydatów nam przez komitet przedsta- 


Komitet tral rzedwyborczy. 
4 6% 7 ray "tbi wionych, żaden za posłą wybranym niezostanie. 


Odnośnie do wezwania Komit 
kółek obywatelskich 
doia 26 marca, w 
osobnemi zawiadomi 
się obywatele wszy: 
wybierania mający d 
zyum św. Anny, któ 
gła—a mając na celu 
posłów na Sejm krajo 
dą do wyboru przystępow. 
przedwstępnych czynności 
czącego i kandydatów na 
i innych członków, 
i obliczenią kresek, 
trzeba było, aby dzi 


etu z wszystkich 
rzedwyborczych złożonego, 
ronice dziennika „Czas“ 
eniami ogłoszonego, zebrali 
, wyznań, prawo 
o sali Nowodworskiej Gimna- 
ch zaledwo pomieścić mo- 
wybór przedwstępny 3ch 
z taką jednością i zgo- 
ali, iż do wszystkich 
+ przemów przewodni- 
posłów przedstawionych 
wreszcie do samych wyberów 
zaledwo tylko 5 godzin po- 
eło podstawą przyszłych wy- 
tanowczych będące, z zupełnym spokojem 
stało. Przewodniczący na tóm zebra 
marca o godzinie 6ej z południa 
ydziału lekarskiego w Uni- 
iskim, w krótkiej przemowie 
dzisiejszego, a mianowicie 
dwstępnego o wybór 3ch 
wy galicyjski, aby ten wy- 
ną przyszłych rzeczywi- 
9 następnie, iż chce objawu 
zdań wszystkich obywateli, żadnym przymusem 
nie naciskanych, aby dowieść, iż w grodzie tym 
starożytnym Polacy, mimo różności wyznań reli- 
ążności i objawów zdań spółe 
nością i zgodą dowiedli, że. tyłko dobro 
o zjednoczenia mając 
zieła naród nasz cały 
przedstawiwszy 6ciu 


Ta zabrał z kolei głos p. Dymidowicz. 

„Obywatele! Jak wiara w religii bez uczynków 
martwa jest, tak i wiarą polityczna bez czynów: 
z których o niej sądzić można, jest żadna. Jeżel! 
więc kandydat ubiegający gię o ten najwyższy do- 
wód zaufania obywatelskiego, z stanowiska jakie 
zajmuje w spółeczności nie potrafił złożyć dowo- 
dów swych politycznych przekonań, taki kandydat 
nie daje żadnej rękojmi, że obietnic pracowicie 
spisanych lub na pamięć wynczonych dopełni. A 
wreszcie zwyczaj ten w większych konstytacyj 
nych państwach używany, u nas którzy w szczupłym 
zakresie dawniejszego politycznego życia prawie na 
wskróś się zaamy, Jest zbyteczaym. Sądzę więc, 
że od kandydatów podobnego wyznania wiary nie 


Hr. Skorapka Leon. 


2) Nie żądać od kandydatów wyznania wiary 
politycznej, ale niewzbraniać gdyby to uczynić chcieli. 
3) Prócz kandydatów na tej liście wykazanych 
wolno jest każdemu przedstawić siebie lab kogo 
onego na kandydata sejmowego; w tym wszakże 
wypadku należy nmotywować to przedstawienie. 
„Pytam się zatem czy szanowne zgromadzenie 
zgadza się na te wnioski komitetu, i czyli pod 
tym względem życzy sobie kto głos zabrać? (zgo 
dzono się). Ci panowie, którzy są za wnioskami 
owstać (zgodzono się). 
„Wzywam tedy tych panów kandydatóów, którzy 
życzą sobie złożyć wyznanie swego przekonania 
politycznego, by raczyli z niem wystąpić. 
„Komitet wnosi, żebyjna trzech posłów sejm» 
wych zgodnie z uchwałą wszystkich komitetów 
wyborczych wybrać dwóch kandydatów chrześciaa 
a jednego kandydata starozakonnego. Kto jest za 
wnioskiem zechce powstać (zgodzono Bię). 
„Komitet wnosi, żeby kandydatów sejmowych 
wybierać bezwzgłędną większością głosów. Kto się 
zgadza niech powstanie (zgodzono się). 
„Porządek głosowania: każdyjgłosując; 
kartkę do rąk członka komitetu. 
apisze wyraźnie 3ch kandydatów: 2ch 
ednego starozakonnego, jeżeli napisze 
więcej, kartka staje się nieważną. Po czem od- 
czytanie, obrachowanie i o 
meepoje p. Bentkowski 


Dr Dietl, a 
wersytecie Jagielloń. 
wystawił cel zebran 
porozumienia się prze 
posłów na sejm krajo 
bór uprzedni był pod 
stych wyborów; wskazał 


Pan Zyblikiewiez adwokat zabrał głos : 

„Na przeszłem już posiedzeniu żądaliście pano 
wie spowiedzi politycznej od kandydatów, i dziś 
także objawiacie to żądanie, ja więc występuję 
z tą spowiedzią, a że będzie szczególniejszego ro- 
występuję z nią pierwszy. l 
znaję otwarcie, że być wybranym na posła 
wskiego, poczytaję sobie za najwyższą go - 
dność, o jakiej kiedykolwiek w mem Życiu ma 
rzyłem. Oprócz bowiem uroku, jaki Kraków dla 
każdego Polaka mieć musi, ja w szczególności to 
co umiem, winienem p 
cy; eo goręcej czuję, 


gijnych, mimo d HAt: à 
ważnie jego wszechni- 
nienem widokowi klasy- 
cznej jego ziemi, a co Śmielej myślę, winienem 
jego grobom, w których nasza potęga przeszłości 
zamknięta. W obec takich ogniw łączących mnie 
z Krakowem, pojmujecie Panowie moje szczęście, 
że będąc postawiony jako 
mógłbym pomyśleć o tak wysokićj godności. 
„Lecz sumienność i powinność obywatelska prze- 
dewszystkiem! Gdy więc w 
me na w. “pag jest miejsce, i 
między kandydatami na wa miejsca po- 
or są Helcel i Redakcya „Czasu“ 5 osob'e 
pana Szukiewicza, to ja trzeci miejsca już nie mam; 
ie popieram więc mojej kand 
ciwnie, z wszelką skromnoś 
przed tymi dwoma kandydą 
„Heleel bowiem, zamilczając o jego zdolnościach 
i zasłagach na polu naukowem, jest jak Panom 
wiadomo, redaktorem adresu z 4go stycznia, któ- 
ry deputacya nasza Ministrowi przedłożyła. Pomi- 
jam, że adres ten w całej 
wrażenie; pomijam że jest poczytany za najzna- 
komitszy manifest, jakim się kiedykolwiek Polacy 
do Europy odezwali, (oklaski) lecz podnieść mu- 
szę, że adres ten, właśnie w obecnej chwili jest 
programem, a nawet ewanielią p 
naszego kraju, a w kwestyi wybo 
teraz idzie, doszedł do takiego znaczenia, iż ka- 
żdy kandydat chcąc zostać posłem, poczytywać go 
musi za swoje własne wyznanie polityczne (oklaski) 
Jeżeli więc adres ów stał SIĘ ewanielią polityczną 
całego kraju, jeżeli stał Się warunkiem dla ka 
żdego posła, to jużci i Helcel sam, jako jego re- 
ezbędnym, a nawet konie- 
Panowie obstawali przy 
am kandydaci swoje wy- 
znania polityczne objawiali, to cóż mógłby wam 
j nad to, eo tak dobitnie 
się pytajcie, co 


robił, a z tej wycho- 


na celu, przystę- 
obchodzącego. — 
kandydatów na 
prywatnych większością głosów 
zeniu przyjętych 
osiedzenia z imie- 


na pierwszem posied 
prawy z pierwszego p 
iska. wyszczególnionych, zapytał zgro- 
li są jeszcze inni, którzyby się 8a 
mi przedstawić chcieli lub przez drugich przed- 
stawionymi zostali—a 

swoje wyznanie wiary po 
zego jednak za konieczne itet 
ważał, zapytał Zgromadzenie, aby objawiło swe 
zdanie, czyli w tym stanie gdzie 3ch tylko po- 
słów na sejm do Lwowa wybierać mamy, życze 
niem jest Zgromadzenia, aby jednego z nich z li 
czby starozakonnych, a dwóch z 
brano: a gdy się na to 
zabrali głosy: pp. Bentkow 
Zyblikiewicz, Mach :lski, 


kaodydat na posła 


głoszenie nastąpi. 


zażądawszy głosu, prze- rakowie z pomiędzy 


„Będąc zapytywany 
teli, dla czego nie umi 
tów na posłów 


litycznej objawi- 


od niektórych współobywa- 
Komitet nie u 


„umieszczono ną liście kandyda- 
sejmowych p. Izydora Dymidow.- 
cza, mam sobie za obowiązek wyjaśnić tę okolicz 
ność. W kółkach wyborczych prywątnych pan Dy- 
midowiez został wybrany znaczną większością trzy- 
krotnie, raz nawet w dość 

z dwóch kółek złożonóm. J 
dzono, że miasto nasze przynajmnićj czterech de 
y Się inaczéj pokazało, 
w prywatnóm zebraniu 


udydatury, lecz prze 
cią cofaąć ją muszę 


licznem zgromadzeniu 
jednomyślnie zgodzono, odnakże wówczas są 
ski, Balko, Dymidowicz, 
Szukiewiez, Korecki, Sko 
rupka, Grębowski, Samelson, Oettinger — i gdy 
nikt więcej nie oświadcz 
wienia publicznie, prz 
za pośrednictwem k 
każdego prawo gło 
tów, a między tymi d 
starozakonnego; co gd 
ki szczegółowo prz 
w urnę złożono, 

tek i na nich zap 


putowanych wybierze. ( 
naradzano się ostatecznie 
nad środkami w téj mierze włąściwemi. 
odezwali się rówaocześnie 
midowiez, że zrzekają si 
dydatury, nie chcąc być 
się głosów przy wyborach. Lecz 


uropie wielkie zrobił 
ył się z chęcią przemó 
ystąpiono do wyboru posłów 
artek i zapisania na nich przed 
ącego 3ch kandyaz 
wóch chrześcian a jednego 
y wykonanem zostało i kart: 
ez każdego z głosujących 
przystąpiono do obliczenia kar 
isanych kandydatów. 

skutek głosowania wykazał, iż 
sujących, mieli głosów: 

rupka 672. 2) Dr. Antoni Zygmunt 
a z grona starozakonnych 3) Szy- 
dwokat 592. Tym tedy sposobem 
zebrany objawił swe zdanie, iż tych 
ydatów na posłow życzy sobie mieć wybra- 


Przyczem mieli także głosy 4) Dr Józef Oettin- 
ger z starozakonnych 129. 5) Dr Maksymilian 
Machalski adwokat 46. 6) Aleksander Szukie 
wicz współredaktor Czasu 37. 
wiez 12. 8) Mikołaj Zyblikiew. 
dydź gat przed głosowanie 


PP. Leon Skorupka i Dy- 
Q wypadłćj na nich kan- 
powodem rozstrzeliwania 
gdy następnie p. 
adczył, że obstaje przy 
prośbą zlania przychyl- 
eona Skorupkę, zgroma 
czenie, oceniając chwale- 
watelską dla osiągnienia 
cznych warunków dobra 
gC powodów p. Dymidowicz 

tu Do kandydatów 


olityczną całego 
rów, o którą nam 


nych mu głosów na p. L 
dania przyjęło to oświad 
bną bezinteresowność ob 
jedaości i zgody, koi 
ogólnego. Dla tych wi 
nie mieści się na ode 
na posłów sejmowych. 
Z kolei zabrał głos p. Balko adwokat: 
„Pozwólcie mi szanowni panowie, przedłożyć 
wam niektóre uwagi, które są wypływem skoncen 
trowanych zdań wielu (obywateli miasta Krako- 
wa. Zanim ale przystąpię do tych uwag, mu 
8zę na wstępie powiedzieć, że nie mam myśli ani 
dążności sparaliżowania głosów co do tych kan- 
dydatów, którzy wam przez komitet przedstawie 
ni zostali; owszem moje uwagi mają dążyć do te- 
go, ażeby właśnie trzech kandydatów z pomiędzy 
tych, których [nam komitet przedstawił, wybrane 
mi zostali. To przedstawiwszy przystępuję do mo- 
ich uwag. Komitet, który się składa z* szanownych 
członków przy tym tu stole 
wchodząc w to, czyli ten komitet ukonstytuowanym 
został na zasadach prawnych, nie mówię tu o 
prawach pozytywnych, lecz tylko o prawach tych 
aństwie konstytucyjnem gło- 
sem swoim dysponującemu przysługują lub nie, 
nie wchodząc mówię w to, komitet ten na po- 
przedniczem posiedzeniu przez zgromadzenie po- 
twierdzonym został, uznaję go przeto za legalny. 
przedstawił nam 6ciu kandy- 
zynę tego przedstawienia (tu 
rzerwało wołając do rzeczy, na co 
albo żyjemy w pań- 
b nie: jeżeli żyjemy to 
ać, albowiem mam głos, 
i oñez moją mowę, kaźdemu przeciw mo- 
Jej mowie wystąpić można. 
„Jako przyczynę tego 
wypada, iż w kółkach poje 
wych, w gronie znajomye ) 
z tych przez komitet przedstawionych kandyda- 
tów, większość głosów za sobą mieli, tudzież, iż 


na liczbę 727 gło 
1) Hr. Leon Sko 
Helcel prof. 665, 


daktor, jest posłem ni 
mon Samelson a 


cznym. Gdybyście wi 
Waszem żądaniu, aby 


powiedzieć Helcal wi 
napisał. W ogóle panowie, mniej 
kandydat myśli i co robić będzie, 
tajcie się o to, co on do 
dząc zasady, dumni będą zapewne Krakowianie 
z kandydata jak Helcel, ja też cofam się przed 
nim bo rywalizacya Z ge eed 
„Co do drugiego kandydata pana Szukiewicza, 
jeżeli Heleel stanął tak wysoko z powodu adresu 
é muszę, że Redakcya 
ła na to kazanie. Pa- 
miętajmy, że Czas postawił główne punkta potrzeb 
i dążności krajowych, że 00 głównie wytknął po- 
litykę dla kraju i że w całem dziele deputacyi 
tak znakomitą odegrał rolę. W 
lat dwanaście pracując Z żelazną 
przetrwał różne burze 


1) lzydor Dymido- 
icz adwokat 6. C. 
m rzekli się kan. 


po ogłoszenia skutku głosowania o 
uchwalono podać go do 
Czas“ i za pośredni- 
dla objaśnienia wszyst 
aby przy obiorach rzeczywiych 
i trzymano się, jako podstawę 


z 4go stycznia, to 
Czasu od 15 grudni 


tej samej jedność 
Przyszłych nadziei j 
tem posiedzenie ukończone i protokół przez 
odpisanym został. 

ów dnia 27 marca 1861 r. 

(podp.) Prezydujący Dr Dietl. 


ogóle Panowie, przez 
które każdemu w , f 
polityczne i prześladowania; 
pierwszy z dzienników polskich europejskie wyro- 
bił sobie stanowisko, a dla 
statnich czasach stał się Skazówką polityki. I ta 
Panowie nie powinno być mowy 
tycznem, bo jeżeli dziennik potrafił 
tykę dla kraju, to jeden Z redaktorów jego potrafi 
godnie politykę tę na sejmie reprezentować. 

„Oto Panowie! kandydaci, przed- którymi cofnąć 
się muszę i na których głosuję. Wszakże jest to 
tylko moje osobiste zdanie, że włąśnie ci dwaj 
kandydaci są najwłaściwsi na naszych posłów; je- 
żeli więc wystąpią inni, a Pociągnąwszy paralellę 
między zdolnością i zasługami owych dwóch i io- 
nych, jeżeli szala przeważy Bię na k 
poet moje zdanie, 

« 


aju, zwłaszcza w 0- 


omitet ten mówię, 
, |datów; jako przye 
Mimo ogólaego zdania 
wyborów przedwstępaych, są 
a nam zdać obszerniej sprawę 
ę tutejszych wyborców 
mfiteatrze Nowodworskim. 
z po godzinie Gej i 
złonkowie komitetów 

nych, zabrał głos 
Poprzedniem posie- 


stwie konstytucyjnem, lu 
pics acznej liczbie E proszę mi nie przeszkadz 
Cała sala napełniłą się 
wkrótce potem gdy zasi 
z komitetem centralnym p 
Dietl przewodniczący ną 
u tegoż zgromadzenia i 

e następującemi słowy: 


rzedstawienia wnosić 
nczych przedwyboro 
odbytych, niektórzy 


CZAS z Piątku 29 i Soboty 30 Marca 1861 


Następnie głos zabrał p. adwokat Muchalsk : 
„Kiedy przez ustąpienie 


bierać mamy, należy wedle mego 


madzenie 
dwóch posłów z trzech kandydatów (mówię ta wy 
łącznie o chrześciańskich) jakkolwiek łatwy i wy 
godny, wszelako dla Krakowa niewłaściwym mi 


się wydaje. Nie byłożby to świadectwem ubóstwa 


wydanym dła tego miasta, tej kolebki odwiecznej 


polskiej nauki i umiejętności, posiadaj «ej Un - 


wersytet i tylu mężów znakomitych z nauk i po- 
święcenia, gdyby się nikt więcej nie znalazł go 
towy na usługi kraju w tak ważnej i stanowczej 
chwili? Damy głosy nasze wedle sunienia i prze- 


konania, lecz miejmy obszerniejsze koło wyboru, 
by nas nie pomówiono, że brak nam ludzi albo 
ić y |zdolnych albo gorliwych o dobro kraju. Jeżeli zaś 
ydatów przedstawili (brawo) 
prawa T tego względu 


nikt więcej nie wystąpi, w ówczas uważać bę 


dziemy to milczenie za skazówkę opinii publi- 


cznej, zwróconej jedynie i wyłącznie do tych, któ- 
rzy jako kandydaci są podani. * 

P. Szukiewicz zabrał głos następiue: 

„Mowa p. Zyblikiewicza, który tak 
wyraził się o redakcyi Czasu, a poniekąd i o mnie, 
I to w mojój obecności, stawia mnie w nader tru- 
dnóm położenia, i niemal pozbawia mnie swobody 
mówienia o sobie. Wszelako budzi to we mnie nie- 
jaką otuchę, że nie występuję tu w osobistych wi- 
dokach, że pochwały p. Żyblikiewicza nie dotyka- 
ją mnie bezpośrednio, bo widzi on we mnie w o- 
góle redakcyę Czasu, którój prace ja tylko podzię- 
lam. Mamże co ująć z tego co on powiedział, albo 
jeszcze co dodać? Jeżeli ująć, to ujmę chyba to 
wszystko, co mojćj dotyczy osoby, a zostawię to 
co się odaosi do całego dziennika, którego chara- 
kterystykę i stanowisko ðn tak zaszczytnie tu przed- 
stawił. Jeżeli zaś powinienem dodać co jeszcze 
dla poparcia mojój kandydatury, to niech mi wol 
no będzie przypomnieć, że od łat kilkunastu do- 
sługuję się w zawodzie publicznym, byłem bowiem 
założycielem i wydawcą pierwszego dziennika po- 
litycznego jaki się tu ostatniemi czasy pojawil. 

„Słusznie rzekł p. Dymidowicz, że zbytecznóm 
byłoby składać wyznanie wiary politycznój. Bo i 
na cóż przyda się wypowiedzieć to co się czuje i 
myśli, kiedy niemożna naznaczyć z góry, co w dà- 
nych okolicznościach czynić wypadnie? Jeżeliby- 
ście jednak koniecznie żądali odemnie Panowie ta- 
kiego wyznania, to chyba pozwolicie mi znieść tu 
przed was te ogromne stosy dziennika, w którym 
codziennie pod różną formą i pod wpływem róż- 
nych wrażeń i wypadków zapisane stoi moje wy- 
znanie polityczne. Może chcecie programu polity 
cznego na przyszłość? Dać go teraz nie mogę, bo 
zaprawdę nie wiem, jakie zadania przypadaą sej- 
mowi w udziale, a nawet atrybucye jego nie są 
jeszcze jasno określone. Działań jego zawczasu 
oznaczyć nie można, okoliczności kierować niemi 
będą. Mogę tylko dać Wam Panowie rękojmię 
z całego życia mego, bo jak zawszo byłem jeden 
i ten sam, tak również i na przyszłość pozostanę 
wierny przekonaniom moim, a w rzeczy publiczn:j 
wierny zasadom moim i nawyknieniom sumienne- 
go pracownika, Zaufania Waszego daliście mi już ni 
mały dowód, gdyż wybrany niegdyś byłem wol- 
nym wyborem do Rady miejskiej, a w tej oby- 
watelskiej służbie przez lat kilka zostając, miałem 
sposobność rozpatrzenia się także w sprawach mia- 
sta i obeznania się z jego interesami, a i o nich 
zapewne będzie mowa w sejmie. Czyany udział 
w pracach tój rady mam sobie i za zaszczyt i za 
niepoślednią zasługę w szczupłćj liczbie zasłag 
moich. Wymieniwszy już tyle co za mną przema- 
wiać by moglo i coby mi nadawało prawo do 
ubiegania się o godność poselską, trzeba się przy- 
znać i do tego, co na niekorzyść moją da się przy- 
toczyć. Oto zbywa mi na zaletach mowcy, bo całe 
życie zagłębiony w książkach lub gazetach nie mia- 
łem sposobności ćwiczenia się w wymowie. Tem 
się jednak pocieszam, że gdyby mnie spotkał za. 
szczyt wyboru, znalazłbym i tak ną sejmie odpo 
wiednie stanowisko, gdziebym z pożytkiem może 
słażył krajowi. Nie samych tylko potrzeba tam 
mowców, znaczna część pracy dzieli się na czyn- 
ności komisyj, a do pracy wytrwałćj i żelaznćj 
nawykły jestem z powołania, jak z rzemiosła do 
życia publicznego zaprawiony. Że sumiennie pra- 
gnę słażyć sprawie publicznćj, za to jedno ręczyć 
mogę. 

W tém miejsca Dr Korecki adwokat zwrócił 
w krótkich słowach uwagę na to, że w państwach 
konstytucyjnych przyjętym jest zwyczajem składać 
wyznanie wiary politycznćj, i zalecał nieodstępo- 
wać od tego zwyczaju, jako należącego do cecb 
wyrobionego życia publiczaego; zalecał więc, by 
kaadydaci nie wahali się formułować swvich opiuij 
politycznych. 

Po nim hr. Leon Skorapka w tych przemówił 
słowach : 

„Godłem naszem jest zgoda i jedność; od teg» 
godła nie odstąpię nigdy, bo w niem rękojmia 
zbawienia naszego. (Oklaski.) Nie podniosę zatem 
rękawicy którą mi rzucił pan Zyblikiewicz. Do 
was szanowni współobywatele należy osądzić, czy 
nie przekroczył granie przyzwoitości. (Na reklama- 
cyę p. Zyblikiewicza prezydujący przypomina hr. 
Skorupce unikanie wszelkich osobistości.) 

„W pipoa na głos szanownego pana Koi 

i ącego się wyznania wiary poli- 
ma od kandydatów postawionych, oświadczam, 
że jestem temu wręcz przeciwny, a oświadczam 
to tem silniej, jako kandydat, że mnie nikt nie 
posądzi 0 odwagi, albowiem jeżeli się po- 
szczycić mogę, że należę do liczby tych obywateli 
naszego miasta, co w złój i dobrćj doli wytrwali 
w raz powziętem przekonaniu i uczuciach narodo- 
wych, to niemniej, nikt mi tego nie odmówi, że 
należę zarazem i do liczby tych, którzy nie cze- 
kali na dyplom i okólnik pana Ministra, nie cze- 
kali na dziś nam udzielone pozwolenie zwierzch- 
ności, ażeby to przekonanie i te uczucia jawnie, 
silnie i wszędzie objawiać (długie oklaski.) » 

„Wyznanie wiary politycznój kandydatów miej- 
sca mieć nie może, bo nie chętnie udzielać po- 
winniśmy tę relikwię sere naszych świeżo krwią 
męczeńską skropioną (oklaski), bo gdyby przyszło 
do tego, każden by powtórzył jedno i to samo, 
bo jedne i te same są myśli, jedne i te same 
nadzieje nasze (oklaski). ź =$ 

nTa zgodność myśli, uczuć i nadziei wiążąca 
nas węzłem solidarnym miłości ojczyzny, nadaje 
wyborom naszym charakter zupełnie odrębny. 

„W krajach ościennych, konstytucyjnych, idzie 
przy wyborach o zadowolnienie ambicyj, o zwy- 
cięstwo stronnictwa, czasem o interes materyalny. 
U nas najwyższą ambicyą jest poświęcenie, mę- 


p. Zyblikiewicza grono 
kandydatów zeszczupiało tak dalece, iż jedynie trzeci. 
kandydatów mieści w sobie, z których dwóch wy 
ania odwrócić 
porządek propozycyj przez komitet podanych i 
najprzód uczynić zapytanie, czyli kto sam nie wy- 
stąpi jeszcze jako kandydat, czyli też przez Zgro- 
odanym nie zostanie. Wybór bowiem 


ochlebnie 


ców zależeć będzie, czy 
ećj pszczół lub więcćj trutni. 


3 


czeństwo (oklaski długie. . ata ustąpić winna 
przed dobrem ogółu a Bai kia przed duchem 
narodowym, a wszystkie odciesia opinii znikną 
przed pierwszym promieniem powstającćj dla nas 
jutrzni blogich nadziei (oklaski). 

„Zostawmy cudzoziemcom intrygi, przechwałki, 
obmowy, szumne obietnice i zamki na lodzie, sło- 
wem wszystkie te szarlatanerye, któremi kandydaci 
usiłują oszołomić wyborców i uzyskać ich głosy; 
u nas nic podobnego dopuścić się niegodzi (oklaski) 
albowiem poczciwość 1 zaeność charakteru narodo- 
wego brzydzi się intrygą (oklaski), czuje wstręt 
do samochwalstwa i obmowy (oklaski), a zdrowy 
sąd obywateli nauczony doświadczeniem, nie wie- 
ray słowom ale czynom i szuka w zgodności po- 
stępowania politycznego człowieka z jego tera- 
żniejszem politycznem stanowiskiem, rękojmi nie- 
złomnego przekonaniana przyszłość (oklaski. . „), 

„U nas nie masz współzawodnictwa. Między kan- 
dydatami powinna być równa gotowość służenia 
gorliwie i wiernie krajowi (oklaski.....), A jeżeli 
każden z nas gotów jest każdćj chwili wystąpić 
z szeregów narodowych i stanąć na wyłomie oj- 
czystym, straconą placówką, skoro go głos współ- 
obywateli powoła, to z równą gotowością powinien 
czekać w ściśaiętych szeregach niepowołany, chwili, 
kiedy na niego przyjdzie kolój stawienia się do 
apelu (oklaski, brawa przeciągłe). 

„Nie umiem wam wyrazić szanowni współoby- 
watele, z jakiem uczuciem rzewnćj wdzięczności 
a jąłem postawioną przez was tak zgodnie kan- 
ydaturę moją, ale gdybym miał przepaść przy 
wotowaniu, nie uważałbym to zupełnie za żadne 
upokorzenie osobiste, owszem, cieszyłbym się tą 
myślą, że Kraków posiada więcćj obywateli tak 
gorąco kraj miłujących jak ja. (Oklaski i długie 
okrzyki.) 

„Wybory nasze mają odrębny charakter, bo 
gdzież napotkać można zebranie ogólne, i tak liczne 
wyborców, tak zgodnie dążących do jednego celu, 
do autonomii narodowćj (oklaski). Drogę legalną 
do tój autonomii otworzył nam dyplom z 20go 
października, rozszerzył ją jeszcze okólnik pana 
Schmerlinga. Na tych podstawach spisana deklara- 
cya z 4go stycznia, zawierająca zgodne żądania 
narodu, wręczoną została przez liczną deputacyą 
panu Ministrowi stanu, który odwołując się do 
sejmu obiecanego, dodał te ważne słowa: „Na tój 
drodze legalnój (sejmu) będziecie mogli Panowie 
osiągnąć nie tylko to co w waszym memoryale się 
mieści, ale żądać więcćj. (oklaski, głosy odzywają 
się: więcćj, więcój! ) 

„Osiągnąć to co w memoryale się mieści a we- 
dług słów p. Ministra żądać i więcćj, zdawało się 
zatem, wytkniętem przez dyplom, okólaik i słowa 
ministra, zadaniem sejmu. Czekaliśmy na statuta 
dłago i cierpliwie. Statuta te zjawiły się i wiecie 
szanowni współobywatele, o ile one odpowiedziały 
woli monarszćj, obietnicom ministra 1 oczekiwaniom 
naszym. Lecz jeżeli z najpiękniejszego kwiatu tru- 
tnie tylko gorycz wydobyć potrafią, to cieszmy 
się tą myślą, że z najskromniejszćj krzewiny 
skrzętac, pracowite i nieustraszone pszczoły, po- 
trafią wydobyć miód słodki (oklaski). Od wybor- 
ną sejmie zasiądzie wię- 
(oklaski. ..) 

„Kraków ma wysłać trzech posłów na sejm 
Lwowski, z tych jeden zapewne wybranym będzie 
przez sejm do Wiednia, aby tam stanąć w obronie 
interesów kraju, upomnieć się o krzywdy wyrzą- 
dzone przez administracyą Bachowską krajowi, 
miastu i iastytucyom naszym i silnie, niezmordo- 
wanie i śmiało dopilnować, aby te krzywdy spro- 
stowanemi zostały (długie oklaski). 

nWybory nasze są zatem tak ważne, tak sta- 
nowczo na obrót sprawy narodowćj wpłynąć mo- 
gące, że obojętność byłaby zbrodnią, lekceważeniem, 
że tak powiem, zdradą kraju (oklaski). Nie wątpię 
szanowni obywatele, że kążden z was wie i czuje, 
jak wielka ciąży na mnie odpowiedzialność przed 
Bogiem i narodem. Albowiem jeżeli jeden głos 
może przeważyć szale wyborców na stronę mnićj 
lab więcej odpowiedaiego kandydata, tak niemnićj 
na sejmie jeden głos posła krakowskiego, może 
przeważyć szalę narodową na złą lub dobrą stronę. 

„Winniśmy wysokiemu stanowisku jakis Kraków 
zajmuje w ojczyznie naszćj, abyśmy wysłali po- 
słów takich, którzyby przodkowali niezłomnością 
charakteru w chwilach ważnych a może i groźnych, 
posłów żelaznych, a nie chwiejących się jak trzcina 
za lada powiewem wiatru politycznego (oklaski). 

„Kończę z tem pocieszającem przekonaniem, że 
jakikolwiek będzie skutek wyborów naszych, ska- 
tek ten będzie zgodny zsumieniem naszem, zgoday 
z interesem kraju, że będzie narodowym (oklaski). 
Mam to przekonanie bo wiem, że obywatele miasta 
Krakowa trzymają teraz, równie jak i w świetnćj 
przeszłości naszój; jedno z pierwszych miejsce mię- 
dzy obywatelstwem polskiem (oklaski). Mam to 
przekonanie, bo spodziewam się, że obywatele wy- 
zuania mojżeszowego pójdą za przykładem jedno- 
ści braci warszawskich, a stając się: przykładem 
dla współwyznawców całój prowincyi, wywalczą 
sobie patryotycznem postępowaniem równoupra- 
wnienie moralne, bez którego równouprawnienie 
prawodawcze byłoby tylko martwą literą (oklaski). 
Mam to przekonanie nareszcie, bo przykład Lwo- 
wa i to co mnie doszło o wezorajszem zgroma- 
dzeniu w resursie ogólnój, jest nam rękojmią, że 
panowie urzędnicy pójdą za głosem sumienia i 
honoru; bo jeżeli godność osobista i niezależność 
zdania są najdroższym klejnotem człowieka, to 
któżby się wyrzekł dobrowolnie tego prawdziwego 
szlachectwa duszy? (oklaski). 

„Bądźmyż dobréj myśli, przystąpmy do wybo- 
rów z całą sumiennością prawych obywateli, a 
z urny krakowskiej wyjdą nazwiska mężów, któ- 
rzy odpowiedzą oczekiwaniu kraju, którzy odpo- 
wiedzą wysokiemu stanowisku Krakowa, będącego 
nie tylko kolebką narodową, ale i ogniskiem 
światła i uczucia narodowego (oklaski ). W tem 
nam Panie „Boże dopomóż? « 

„Oklaski i zapał nie do opisania. Zewsząd wo- 
łaią żądając wotowania przez aklamacyą. Prezes 
po dłagiem dzwonieniu wnosi, że wotowanie przez 
aklamacyą byłoby nieważne. Prezes daje głos p. 
Zyblikiewiczowi, który oświadcza iż chce prze- 
mówić w sprawie osobistój w odpowiedzi hr. Sko- 
rupce. Powstaje hałas i krzyki niedozwalające 
mowcy dać się słyszeć. Wyrazy tylko p. Zyblikie- 
wieza: „Panowie! ja się ać nie dam!“ 
przebijają się, a Prezes mo aremnie dzwoni dla 
przywołania słuchaczy do porządku. Hałas się po- 
nawia a głosy pojedz omagają się obwołania 
kandydatów przez ak amacyę. Prezydujący zagro- 
ził zamknięciem obrad, jeżeli się zgromadzenie 
nie AE Po niejakićj przerwie, p. Grebowski 

s 1 objawia w kilku słowach, że urzęd- 
scy wotowąć będą za p. Skorupką. Okla- 
użone i okrzyki przyjmują to'oświadczenie. 


(Dalszy ciąg w Dodatku.) 
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tejszych miejskich szkołach drzew, znajduje się zna- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


JAraków 29 marca, 


Banknoty polskie za 100 złr. nów. «=. 
Ruble obrączkowe agio 
"Talary pruskie za 150 złr. nów. . . « « 
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Akcye kolei żelaznćj warszawsko -wiedeńskićj 


Wrocław 28 marca, 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . 
Polskie bilety bankowe. - « « + +.* +/* * 
„ listy zastawne.. - . - - + « * * + 
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Peciągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 8. 35 po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po południu. 

z Sscsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po potu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południa— z Prse- 

mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7..46 wieczór = 
i Warssawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór — oi A 
min (Oderberg) z Brqg) 6+*27 wieczór == 
z Rgessowa B. 40 wieczór; — z Prsemyśla 
6. 15 rano; 3. PO Poładz z-Tyiekcski 6. 40 
wieczór. 

do Reese>ya z Krakowa 11. BI przed połądniem. =- 

do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu 


[Nr. 4770] Ze strony Magistratu kr. gł. Miasta Kra- 
kowa podaje się do powszechnćj wiadomości, że W. tU: 


W Drukarni „CZASU.* 


w większych partyach, jakotóż pojedynczo 
308 |dzenia za gotową zapłatę sprzedawanemi będą. Osoby 


czny Zapas Urzewek 'leśnych i alejowych, które tak 
dla przesa- 


życzące sobie nabyć takowe, zechcą się albo do ogro- 
dnika miejskich plantacyj Johna, albo też do przełożo- 
nego Magistratu zgłosić: 

Gatunek i cena drzewek: 


I.. Akacye R, Pseud., złr. kr. 
a) grube, jedna kopa « + + ».:0: e 15 — 
A „ Sztuka. » wra 20 
b) dwuletnie: jedna kopa soe « » . . 2 — 
4 sztuka. ać LAB 
c) jednoroczne, jedna RONA ZA CE 
x „.. Sztuka — 4 
II. Jawory, Acer. plat. 
a) grube, jedia kopa... . cia d zddęwST 
8 boRSZUkAy siofi ver ple GR oÀ 
b) dwuletnie, jedna kopa „ . . . „ . 2 50 
s na$ SZR eoe aia m AŚ 
c) jednoroczne, jedna kopa... . „ « 4 25 
n » o SZŁUKA „22 +4 7 2 
III. Kasztany, Aes: Hippoc. 
a) grube, jedna kopa sobo. «++: 17 — 
m p Sztuką ssbeband ed v29 
b) dwuletnie, jedna kopa iss « + + + 2120 
3 „Sztuka „01.0. ow SĄ 
c) jednoroczne, jedna kopa..-« o „5. 1-10 
H „sztuka — 2 
IV. Jasiony, Fra. excels. 
a) grube, jedna kopa 20 = 
e „SLBZINKAW BI sè „2005 — 34 
b) dwuletnie, jedna kopa. . . « . . 2-70 
4 sztuka . — 5 
c) jednoroczne, jedna kopa“. 10.85 
9 „ sztuka KL Gz8 
V. Morwy, Mo. alba. 
jednoroczne, 100 sztuk. . . t, — 


n n 
Szanowni nabywcy zechcą w swoich. frankowanych 
listach wymienić okazyę, którą drzewka przesłane być 
mają. 
Nazwisko i miejsce zamieszkania, mają dokładnie 
być podane. 
Przesyłka uskutecznia się na ryzyko i koszta sza- 


nownych nabywców. 


Za opakowanie nic się nie żąda. 
Kraków dnia 20. Marca 1861 r. 


(342-2-3) 


Himseraty 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Krakowie, 

Na mocy pozwolenia Wys. Prezydyum e. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z d, 17 bm. isr. Nr. 2,429 praes. 
jak reskrypt c. k. Dyrekcyi Policyi miasta Krakowa 
z dnia 22 bm. i r. Nr. 3188 w r. b. w wielki Piątek 
i w wielką Sobotę, przy” grobach Chrystusa Pana 
kwestować będą uproszone Damy Tow. Dobroczynno- 
ści dla ubogich pod opieką Tow. Dobr, zostających, 
w następujących kościołach: 

1. W Kościele katedralnym na Wawelu. Zofia z br. Bra- 
nickich hr. Potocka Arturowa. 

2. W Kościele N. M. Panny. Amelia z Skrzyńskich 
Skrzynecka jenerałowa. 

Walerya z Łempickich Badeniowa Michałowa. 

Ludgarda z hr. Mniszków hr. Staduicka Edwardowa. 
8. W Kościele S: Wojciecha. Teresa. z ks. Sułkowskich 

hr. Wodzicka Henrykowa z siostrą hr. Potocką. 
4. W Kościele S. Barbary. Jozefa z Gorayskich hr. Sko- 
rupkowa Leonowa. 

Romania z Rutkowskich hr. Mycielska. 

5. W Kościele Ś. Anny: Julia z hr. Ostrowskich Mi- 
chałowska. 

Julia z Grodzickich Rzewuska. 

6. W Kościele O0. Kapucynów: Zofia z hr. Brani- 
ckich hr. Potocka Arturowa, 

Helena z hr. Sołtyków Gorayska Kazimierzowa, 
co Rada Ogólna, ma zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości. 

Kraków dnia 27 Marca 1661 r. 


Prezes: Hoszowski. Š 
Sekretarz: Głębocki. 


> = Bardzo ważne = 
dla cierpiących na rupturę. 


Kto się przekonać chce o nadzwyczajnój skuteczności słyn- 
nego środka lekarskiego na rupturę, radcy lekarskiego 


(347-2) 


¿| Dra medycyny Krüsi-Alherr w Gais kantonie. Ap- 


penzell w Szwajcaryi, 
może w Ekspedycyi tego pisma otrzymać książeczkę. zawie- 
rającą instrukcyg i kilkaset zaświadczeń w francuskim lub 
niemieckim języku. (229-5-15) 
Podaje się do publicznej: wiadomości iż w Wielki 

i Sobotę, zbierana będzie 

IFK WUW BO <W”"H" ZM 
W KOŚCIELE Sw. MARKA 

na korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa św. Win- 
centego 4 Paulo: zostających. (849-2) 


NAKŁADEM „i DRUKIEM 
VWAWRZENCA PISZA 
W BOCHNI 
wyszło dziełko, ozdobnie wydane na pięknym papierze 
w dużćj 12ce obejmujące 288 stronnie, pod tytułem: 


OJCIEC BOGUMIL w. którym się 


OPOWIADANIA MORALNE 
0 DZIEŁACH BOGA 


PRZEDWIECZNEGO 
W PORZĄDKU NATURY, 


MŁODZIEŻ W. 
ułożył 
ś Stanisław Kowalski, 
i jest po wszystkich krajowych i zagranicznych księ- 
$ j + Ao do nabycia. 
Cena w kraju 50 kr, — za granicą 70 kr. w. a 
W tejże księgarni także dostać można książkę 
pod tytułem: 


NABOŻEŃSTWO MAJOWE! 


CZYLI 


MIESIĄG WAJ, 


poświęcony ku czci Boga Rodzicy Naj- 

świętszéj Panny Märyı Niepokalanego 
Poczęcia. | /822-2-3) 

Cena egzemplarza 36. centów, 


Allen Freunden 


biirgertider und kouftitutioneller Freiheit 


empfehlen wir als ein Organ der liberalen Partei 


das grógte uno dilligjte Wiener politijche FTageśdlatt: 
„Aleuefie Alachrichten.” 


Dieses Journal hat seit seiner Begrindung in konsequenter Weise die Grundsätze der gesetzlichen Freiheit 
und der konstitutionellen Entwickelung fir alle Länder Qesterreichs vertreten, und die selbststandige Haltung, 
welche. die Redaktion in den politischen und materiellen Fragen bewährte, hat dem Blatte einen grossen Kreis 


von Lesern in allen Provinzen des Reiches erworben. 

Die „Neuesten Nachrichten“ kennen kein besonderes: Standes- Interesse, sie verfechten die politische Gleich- 
berechtigung auf Grundlage des Besitzes und der Bildung, un | die konfessionele Gleichberechtigung a uf Grund 
lage der Gewissensfreiheit und der staatsbiirgerlichen Gleichheit vor dem Gesetze. 

Festhaltend an diesem Streben und gestützt auf die Theilnahme zahlreicher Gesinnungsgenossen und 
Freunde unseres Blattes, wollen wir durch dasselbe die patriotischen Interesen nach besten Kräften fördern und 
den Lesern zu jeder Zeit ein getreues und verlassliches Bild der Politik im Sinne einer liberalen Auffassung 
zu. bieten suchen, 

Bei der grossen Wichtigkeit, welche in diesen Tagen die Zandzage und die Verhandlungen des Reichs- 
rathes für die konstitutionelle Entwickelung haben; werden wir alle Mittel daran wenden, um die genauesten 
und umfasendsten Berichte über die Vorgänge in den Landtagen aller Provinzen und im Reichsrathe so schnell 
als nur immer möglich zu bringen. Das Gemeindeleben wird sich derselben Beachtung von unserer Seite er- 


freuen wie bisher. 


PriinumerationspreiS der „Neuesten' Nachrichten* sammt dem Montagsblatt für die 
Provincen mit täglicher Frankozusendung: (315-2-3) 


Ganzjährig . 15. — Halbjahrig.7 fl. 50kr, — Vierteljahrig . 3 fl. 80 kr. 
Briefe versigelt und frankirt an die „Administracion der Neuesten Nachrichten“ 


OGŁOSZENIE. 
C. k. 


uprz. 


kina. GALIC. 


KAROLA LUDWIKA. 


Podpisana Rada. zawiadowcża ma zaszczyt zaprosić niniejszem głos mających Akcyona- 
ryuszów ck. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika na 


czwarte Zgromadzenie ogólne, 
we Czwartek dmia 16 Maja ESGA re 


o godzinie 9 przed południem 
w sali Towarzystwa muzycznego w Wiedniu, na któróm podług statutów następujące przed- 
mioty rozbierane i decydowane będą: 


4) Roczne sprawozdanie Rady zawiadowczćj. 

2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków z roku 1860. 

ő) Ustanowienie dywidendy przypadającój do rozdziału za rok: 1860. 

4) Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków na rok 1864. 

5) Wznowienie częściowe Rady. zawiadowczój w skutek wystąpienia trzech członków 
i podług 4 36 statutów *). > soi 

Owi PP. Akcyonaryusze, którzy posiadają najmnićj 40 Akcyj i na tem zgromadzeniu ogól 


nem z przysłużającego im prawa głosowania korzystać sobie życzą, mają w myśl $$. 22 i 26 
statutów, powyż wymienioną ilość Akcyj złożyć 
najdalćj do dnia 18. ićwietnia r. b. 

w Kasie Towarzystwa (w Wiedniu, gmach Zakładu Kredytowego), lub tóż w Kasie zbiorowój 
kolei galicyjskićj. Karola Ludwika 'w Krakowie, lub. też w Kasie filialnćj ck. uprzywilejowanego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysła we liwowie, a otr ymają natomiast oprócz doty- 
czącego rewersu także i kartę legitymacyjną na to Zgromadzenie ogólne. | 

Złożenie Akcyj uskuteczni się za pomocą konsygnacyi w dwójnasób wygotowanćj, zawiera- 
jacój Akcye w porządku arytmetycznym, które to konsygnacye udzielane będą w Ajencyach 
wyż: wspomnionych. 

Każdy Członek Zgromadzenia ogólnego może mieć tylko najwięcój dwa głosy, t. j. jeden 
za siebie samego, a drugi jako zastępca. 4 

W razie zastępstwa winien mocodawca blankiet pełnomocnictwa wydrukowany na odwro- 
tnój stronie karty legitymacyjnój własnoręcznie wypełnić i podpisać. 


Wiedeń dnia 17go Marca 1861 roku. 
Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. Kolei gal. Karola Ludwika. 


*) $, 36 Wznowienie. — W pierwszych sreściu latach zacząwszy od roku 1861, corocznie Zgromadzenie 
ogólne obierze na nowo Szóstą część Rady zawiadowozćj. Aż do zupełnego wznowienia pierwotnój Rady zawiado- 
wczćj, oznaczy los wystąpienie jéj członków. Późnićj nastąpi wznowienie podług lat funkcyi. Występujący moie 
być na nowo obranym, (316-3) 


EE wol SRR BAROK mamażzdni T AE oz GWIEGOI O) 
Piątek | Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że otwarty został u mnie 


Główny Skład dla Krakowa 


najsłynnićj znanych wyrobów ck. krajowo-uprzyW- 


Fabryki świec stearynowych MILLY 


F. A SARG 
WY WwWNEETHEBAWUJ. 


y te niżój wymienione za gotowe pieniądze, bez- wszelkićj. prowizyi z doli- 
éj obliczonych kosztów przesyłki i opakowania sprzedają, jako to: 
U ar o Jo "s na funt 


wyrob 


czeniem najtahić 
Świece Kościelne w sztukach po 3, 2, 1%; 


dto stołowe po 4, 5, 6, 8, 12 na funt, 
dto dlo /po;6 i ma funt wagi celnćj, . 
dto- do latarń powozowych 6.1 8 na funt wagi wiedeńskićj, 
dto Nocne po 8 i 10 funt wagi wiedeńskićj, 
dto do latarń ręcznych po 29 na funt wagi wiedeńskićj, 
dto. Belwedere 6 i 8 na funt wagi celnój, 
Mydło Milly w najlepszym gatunku, 
dto to drugi gatunek, 
Gliosrin czysty biały. 
Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich przesyłek z Wiednia na miejsce obstalunku. 
Kraków w Styczniu 1864 r. 


JÓZEF BARTL, w Krakowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


(184 9-10) 


| a i bar. | stan ciep. | Wilgotn. $ (samiana ciepłe 
E 5 kj Hm podług | powietrza kierunek 3 gey Zjawiska nw ciągu dnia 

[alo Roaum. |Reaumura.| względna i natężenie wiatru EBA powie od | rR 
27282660 | F184 a3 Ti washodni słaby | pogoda z ohmarami | 0000 0000 | 

10| 26 58 6 0 65 r à pogoda + 02 HL 8 
28| 6| 26 52 30 79 zachodni i» | 


dniu 28 b.m., idąc wieczorem 
s przez plantacye przy Stradomiu, 
zgubiono pudełeczko zawierające 


parę kolczyków złotych. 


z niebieską emalią, a na każdym z nich umie- 
szczone było po sześć brylancików. 


łaskawy znalazca raczy się zgłosie do Handlu IL. Woro- 
witza pod L. 85 na Kazfiniersa tuż] za mostem, gdzie o0- 
trzyma 50 złr. w. a. nagrody. (161-1) 
| > Realność, to jest oddzielny Dom murowany 
©? parterowy, obejmojący od frontu okien 5, czyli dwa Po- 
koje i Gabinet, a od tyłu okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuchnią, do tego Piwnica, Szopa na skład drzewa i szopa 
wielka morowana, Stajnia i obszerny Dziedziniec, a przed do- 
mem Ogródek kwiatowy. Cała Realaość otoczona murem, a 
to przy ulicy Wolskićj blisko miasta obok plantów, idąc na 
Błonie po prawój stronie, jak czerwony mur i dwie Bramy 
pod L. 147/.,. — Wiadomość na miejscu u Stróża, któren 


wszystko okażo i o mieszkania umooowanćj osoby do najmu 
zainformujo. (315-7-10) 


FOLWARK Ng Terowstim w powie- 


cie Tuchowskim jest do wydzier- 
Żawienim na lat 9 z wolnćj ręki, obejmuje gruntów vor- 
nych 120 morzów, łąk 20 morgów i budynki stosowne, Bliż- 
sza wiadomość u Właścicielki w Bachcicach lub listownie pod 
adresem ©. BB. poczta Tuchów. (323-2) 


"Dla Miłośników 
OGRODNICTWA 


poleca podpisany swoje przepyszne Gwoździki, G0r- 
ginie i inne rośliny ozdobne, drzewa karłowate i ówo- 
cowe, zrazy do szczepienia, dziczki Jabłonek, Gruszek 
i Ozereszeń, najnowsze Truskawki, Agrest, Berberis 
i Nasienia kwiatów po cenach najtańszych. — Cennik 
przes;ła się na żądanie z, natychmiast. — Kilattau, 


w Czechach, w Lutym 1861. B. Bullmann, 


(286-3) Członek wielu Towarzystw ogrodn. 


AE AT) 
est do najęcia w każdym ozasie Jub od 1go Kwietnia rb. 


poz A 


DDA KOTARIMA 


AUGUSTA RENNARD 
ww m At n 


Chcąc się o nadzwyczajnćj skuteczności tego 
cudown*go płynu przekonać, potrzeba tylko po 
zwykłem myciu wodę tę należycie poruszyć, gą- 
bkę w nićj umaczać i skórę jednostajnie. zwil- 
żyć nie obcierając się, a otrzyma się aż do naj- 
późniejszego wieku płeć białą, gładką, czystą i 
delikatną. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, muszą tę 
wodę kilka razy na dzień na wyż wymieniony spo- 
sób używać, by się tem prędzój od wszelkich 
wyrzutów, piegów i opalenia lub innych nieczysto- 
ści skóry uwolnić, gdyż ta woda żadnych nie- 
czystości na skórze nie zniesie. (176-6-10; 


66 Prawdziwą, po cenie 84 cent. 
wal, austr. otrzymać można jedynie 


w Krakowie u J. BARTLA. 


dobrach. DROGINIA w obwo- 
D a dzie Bocheńskim , odbędzie =stę 
dnia 15 Kwietnia rb. w kancelaryi tychże 
dóbr licytacya publiczna wypuszezania 


w dzierżawę Propinacyi 


na lat trzy, z siedmiu szynków przy trakcie 
r położonych, —* prawo propinowania 
od 24 Czerwca IS61 rozpoczyna Sie. 


Warunki k 
ryi f rajód okej czasu mogą być przejrzane on ce 


Dsoginia pod Myślenicami dnia 20 Marca 1861. 


W folwarku Krzeszowicach 


jest do sprzedania parę set korcy 


Ziemniaków cebulkowych, 
tóre od kilku lat nie podpadały zgniliźnie. (327-2) 


Dom murowany 


z ogrodem, stajnią, wozownią i innemi zabudowania- 
mi gospodarskiemi, pod Nrm. 4 na Grzegórzkach po- 
łożony, — jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprze- 


dania. (313 3) 
Wiadomość u właściciela. 


-Do Kontoaru Handlowego 
poszukuje się 


UCZNIA, 


„któryby się mógł sam utrzymać. 
Warunki: żeby najmnićj miał lat 16, posiadał także 


niemiecki i rachunki, był z zac 
najmoralnićj wycho wawy. i nego obywatelskiego domu 


PF Oferty piśmienno przyjmują ci 
ew KEkspedycyi 
„Czasu.“ (303:5) 


LEŚNICZY 


żonaty, ziomek, posiadający praktyczną wiadomość 
p gospodarstwa lasowego i agronomicznego, 


które przez lat 10 w większćj majętności pełni - 

kdego czasu wiirogodddkii świałectwami ne (ry bah 

sobię przyjąć obowiązek. (309-3) 
Bliższa wiadomość pod adresem IE. J. p. r. Dukla, 


EROS EEEE 


Dwa Ogiery 


czysto arabskićj rasy są do sprzedania 
w Moderówce pod Jasłem: 

1) „Janczar“ 5-letni złotogniady 15%, miary, 
doskonale pod wierzch ujeżdżony. (220-3) 

2) „Ibrahim? 4-letni skarogniady, 15. miary. 


Szpichlerz piętro 


na Skład zboża i 


Browar 


do wyrabiania Piwa; tak bawarskiego jak i krajowego, 
z urządzoną maszyteryą, kompletnem naczyniem, sto- 
sownem mieszkaniem, ciągle w czynności, na przedmie- 
sciu Piasek Nr. 3, najbliżój _ miasta” położony, = jest 
z wolnćj ręki do sprzedania lub wydzierżawienia: Bliż” 
sza wiadomość u właściciela na miejscu. (169-2-3) 


Rsądzca Drukarni Antoni Rother. 


Pik 


CZAS z Piątku 29 i Soboty 30 Marca: 1861, 5 


4) W postępowania z ludem wiejskim Członko | propo”owanych, jeszcze w tym przedmiocie obmy- 
wie Towarzystwa winni unikać wszelkich powo- |śleć się dały. W każdym razie użycie w potrzebie 
dów do skarg i zażaleń z ich strony. Nie idzie tu | pomocy pełnomoeników i ocenienie przez polubo- 
wszakże o wprowadzenie do stósunków wzajem- | wnych arbitrów należałoby jak najrychlej w użycie 
nych ostentacyjaćj a czczćj ponfałości i rozprzęże- | wprowadzić, a raz i więcej właściwie zastósowane 
nia, ale o przestrzeganie bezstronnćj, ścisłćj i ba-|iego rodzaju postępowanie, z łatwością zamieni 


nie pojedzie do Węgier, lecz wyśle tam tylko w za- 
stępstwie Areyksięcia Maksymiliana, brata swego. 

Wiedeń 28 marca. Dziś zamieszcza Gazeta 
Wiedeńska rozporządzenie cesarskie datowane do 
piero d. 26 marca, a tyczące się odroczenia sejmu 
galicyjskiego na dzień 15 kwietnia. Rozporządze 
nie to brzmi: 

Po wysłuchaniu Mojćj Rady Ministrów, zważy- 
wszy na znaczne trudności stające na przeszkodzie 
zebraniu się sejmu w Mojem królestwie Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. księstwem krakowskiem 
w d. 6 kwietnia r. b. postanowiłem odroczyć zwo- 
łanie takowe na dzień 15 kwietnia r. b. 

Wiedeń 26 marca 1861. 

Franciszek Józef (w. r.) 
Arcyksiąże Rajner (w. r.) 
Schmerling (w. r. 

Z: najwyższego nakazu: Bar. Ransonnet (w. r.) 

— Profesor Dr. Mikloszye otrzymał przez Mini- 
stra Stanu zawezwanie względem naradzenia się 
w dniu jutrzejszym nad przygotowanym już od 
dawna statutem nowćj rady wychowania. 

— Deputowany na sejm p. De Pretis został 
wczoraj z Wiednia wydalony. Presse obszernie 
|opowiada historyę tego wydalenia. P. De Pretis, 
w r. 1848 sędzia apalacyjny w loszpruku, depu- 
towany na sejm frankfurcki z Tyrolu, deputowany 
na sejm w Wiedniu i Kromieryżu i przez czas 
jakiś wiceprezes tego zgromadzenia, przełożony 
w komisyi sejmowćj indemnizacyjnćj, otrzymał 
w r. 1849 uwolnienie ze służby rządowój. Późnićj 
osiadł w Trydencie, łecz w r. 1860 został inter- 
nowany w mieście Styrze. Z powodu ciężkićj cho- 
roby, spowodowanćj miejscem pobytu, otrzymał 
wreszcie pozwolenie w tym roku zamieszkiwania 
w Gradeu, lecz zamiast tam udał się do Wiednia, 
żądając od p. Ministra Stanu wolności osobistćj 
na podstawie okólnika ministeryalnego. Otrzymał 
przyrzeczenie i przebywał w Wiedniu bez prze- 
szkody aż'do tego czasu, lecz mu nie chciano dać 
pasportu do domu, gdzie go zawezwał brat umie- 
rający. Brat umarł, zostawiwszy dzieci, lecz De 
Pretis otrzymał rozkaz udania się do Gradcu, Tłu 
maczył się, że będąc świeżo w Tyrola wybrany 
deputowanym , musi jechać do Innsbruku, lecz to 
nie pomogło, ani w Wiedniw ani 'w Iunsbruka, lecz 
w Gradcu- winien De'P:tris mieszkać. 

— Cesarz Jmć wyjedzie do Węgier w drugie świę 
to Wielkanocne. Hamb. Nachr. donoszą, że margr. 
Moustier poseł fraucuzki towarzyszyć mu będzie. 
Tymczasem Wanderer zapewnia z dobrego (wę- 
gierskiego zapewne) źródła, że N. Pan niepojedzie 
do Węgier na otwarcie sejmu, lecz takowy otwar- 
tym zostanie przez sędziego kuryalnego. Dopiero 
po ułożeniu się '©eo *do dyplomu inauguraluego, 
JCMć wyjechałby do Budy ‘dla odbycia korcnacyi 
Tenże dziennik potwierdza wiadomość o odmó- 
wieniu sankcyi cesarskiej na uchwalone przez kon- 
ferencyę kuryałną postanowienia. 

Oestr. Ztg także utrzymuje,'że uchwały konferencyi 
kurya'nej węgierskiej względem przywrócenia praw 
węgierskich, tudzież żądanie niepodległego. ministe- 
ryum węgierskiego, nie otrzymały jak słychać po- 
twierdzenia ze strony Cesarza Jmei. - LIBĄBA 

. „Królestwo Polskie. tets 

Gazeta Codzienna zawieszeza następujący arty- 

kuł wstępny w numerze z d. 26 marca: 


nych, zapomnienia nawet dla winnych nam potr.e 
ba . .. Niech tych pięknych doi jasnych żywota 
narodowego, nie zaćmi żądna ludżka, w innej 
lobie przebaczona, dziś nie darowana namię 
tność. 

Rada nasza, to rada braterska, a serce co ją 
lyktuje, ożywia jeszcze to uczucie, które do nowe. 
zo zawodu natchnął dzień 2 marca. Niezapomnia- 
na chwila i deta tak wielka, że od niej nową roz- 
poczęliśmy erę. 5 3 

O dniu tym z czcią i uwielbieniem piszą nawet 
uieprzyjaciele nasi, z pod ich piór nawet wyrwał 
on okrzyk podziwu, w tym dniu byliśmy tak wiel- 
cy, jak może nigd © Żadna data w dziejach na- 
szych tryumfów i nieszczęść, nie Świeci tak ja- 
sao jak 2 marca. 

Na stanowisku tych uczuć, tej powagi, tego u- 
roczystego smutku chrześciańskiego stać, trwać i 
utrzymać się nam należy. e 

Spokoju więc, powagi, mocy i ducha i wytrwa- 
tości, a jedności i zgody . . , nie rozrywajmy dlo- 
ni; nie dajmy się poróżnić podszeptom złośliwym, 
zachętom podstępnym, które pozorem uczucią -go- 
rętszego, wogą nas ostudzić j wyczerpać. Jak nie 
ma kwiatu zdrowego bez owoców, tak nie ma za- 
sługi duchowej bez korzyści dla przyszłości .. . 
ale owoc rosnąć i dojrzewać musi. ; 

— W d. 24 marca zdarzył się w Warszawie 
przy ulicy Wolskiej pożar. Nazajutrz nowy oberpolie- 
majster miasta Warszawy wydał następujące ob- 
wieszczenie, które jest pierwszą oznaką zmiany 
postępowania. tej władzy i dla tego bez względu 
ua okoliczność dla jakiej wydanym został, zasługuje 
aa powtórzenie: 

nP. 0. Warszawskiego Ober. Policmajstra. — Pod- 
czas wydarzonego przy ulicy Wolskiej pożaru, do- 


Dalćj przemówił Dr. Sawelson, adwokat. ' 

„Szanowni współbywstele! Jeżeli w gronie tém 
poważnóm o głos prosiłem, to głównie celem ser- 

ecznego podziękowania Wam za zaufanie, którém 

raczyliście mnie zaszczycić, stawiając mnie na li- 
ście kandydatów poselskich na Sejm wysłać się 
mających. Przekonany jestem że w zaszczytnem 
tem zaufaniu raczój dobre chęci me jak. zdoloości 
ocenialiście. 

„Nie zgłosiwszy się na kandydata lecz przez Was 
kandydatem postawiony, uwolnionym się sądzę 
wygłaszania zasad wiary méj politycznćj „ która 
zresztą nie od dziś lub wczoraj się datuje i jest 
jednąż, tą samą i niezmienną jaką przed laty wy- 
głaszałem, co najlepićj sami uznajecie, sądząc mnie 
godnym zaszczytu być Waszym wysłańcem. 

„Jestem Żydem i Polakiem (oklaski) jako Żyd, 
wszelkiemi siłami starać się będę, by zupełne ró- 
wnouprawnienie moich współwyznawców wyjednać 
(brawo) przekonany, że pod tym względem wspie- 
rać moje starania będziecie, bo Wy inaczćj myśleć 
nie możecie, będąc synami Polski, która przed 
wieki, kiedy w innych krajach współwyznawców 
moich prześladowano i ciemiężono, gościnnie ich 
przyjęła (oklaski) synami tój Polski, -gdzie kiedy 
inne narody zabobonem i fanatyzmem wiedzione, 
pas wiły się nad tym biednym i bezbronnym la- 
dem, Sniadeccy i Kołłątaje, których, imiona histo- 
rya zapisała, przemawiali za nadaniem mu praw 
i swobód, że zaś współwyznawcy nasi, godnemi 
są równouprawnienia, że się zlać z narodem pra- 
gną i zlali, tego nie tylko w obecnych wypadkach 
w Warszawie, ale w każdym razie, ilekroć kraj 
się odezwał, tysiące dali dowodów; o czem najle- 

ićj sami wiecie, dla czegóż przeto wspołziomkom 

aszym odmawiać m elibyście praw, których 
najnędzniejszemu z innowierców nie «dmawiacie. 

„Jako Polak, jedynie szczęście i dobro kraju 
majac na względzie, wszystko popierać będę i to 
z eałem poświęceniem, co do dobra i szczęścia 
jego odnosić się może, a opierając się na Dyplo- 
mie Najjaśniejszego Pana i Deklaracyi przez miesz- 
kańców Galicyi Ministrowi Stanu wręczonych, nie 
przestanę się domagać narodowości naszćj, samo- 
rządu kraju, rozszerzenia oświaty między ludem 
i mojemi współwyznaw -ami na narodowości opar- 
téj, przekonany, że to jest głównóm posła naszego 
zadaniem. Jakikolwiek wreszcie wypadek głoso- 
wania dzisiaj będzie, najuroczyścićj Was zapewnić 
mogę, że od niezmiennych zasad moich nie odstą- 
pię, a dla dobra i szczęścia kraju pracować nie 
przestanę.* (Długie oklaski). 

Dr. ‘Oettinger ostatni przemówił: 

„Szanowni obywatele! Objawione przez Was ną 
poprzedniem zgromadzeniu życzenie, aby kan- 
daci na posłów składali publicznie swoje poli: 
tyczne wyznanie wiary, było dla mnie rozka- 
zem, aczkolwiek byłem przekonany 0 niedosta- 

nie tego próbierza. Dziś gdy: zmieniliście 
SCOR dogadzam mn: tem chętnićj, że trafia do 
mego przekonania. Nie wątpicie zapewne. 0 do. 
brych i patryotycznych chęciach wszystkich przed- 
stawionych kandydatów, jeżeli co -do niektórych 
może zachodzić jakaś różnica, to-nie pod wile) 
dem ich stronnictwa, bo w obec sprawy narodowć 
nie ma stronnictw między nami, ale co do stopnia 
posiadanego w Was zanfania w ich większe lub 
mniejsze zdolności a zależnego znów. od mnićj lub 


Prezes, Andrzej Zamoyski. 
Członek sekretarz, Wł. Garbiński. 


— Nadeslany nam protokół ostatui z posiedzeń 
legacyi miejskiej w Warszawie, podajemy nastę- 
pnie: 

Działo się w Warszawie w gmachu ratuszo- 
wym d. 23 marca 1861 o godz. 9 wieczorem. 


na pierwsze lat sześć prawem dozwolone, ułatwić |i wyraziwszy im podziękowanie za dotychczasowe 
> imw tym razie może początkowe trudności przejścia. | czynności delegacyi, oświadczył, że delegacya o- 
strzegłem, że niższa służba policyjna dla utrzyma- b) Właściciele, których grunta są już od wło- |bywatelska m. Warszawy w dotychczasowej formie 
uia porządku przeznaczoną, w sposób zbyt przy- 


i ściańskich odseparowane, ale którzy nie maj urzędować przestanie, a po dalsz i 
masowy usuwała. pabliczność, dla przepuszczenia |trzcbnój zasobności 1 praysposobionego gospodar- dzisiejszym zgłosić się polecił. i > 
przybyłej do gaszenia -ognia straży ogniowej.|stwa do wyjścia z pańszczyzny, winni także nie] W dniu dzisiejszym JO. książe Nam. w dalszym 
Gdy postępowanie takie jako nieodpowi nie po-|ociągać się z przemianą dotychczasowego stósun- | ciągu oświadczyć raczył; że utworzony ma być 
wołania służby policyjnej cierpianem być nie mo: |ku i albo: wydział tymczasowy obywatelski składający się 
że, wydawszy pe stózowną na przyszłość in-| 1) Od razu z włościanami kontrakt o czynsz |z Śmiu osób z grona delegacyi wybranych, zasia- 
strukcyę i rozkazy komisarzom policyi i naczel-| wieczysty zawrzeć, i tylko ną mocy art, 10 posta- | dający w Magistracie, z temi *amemi atrybucyanmi, 
nikowi Warszawskiej policyjnej straży, najuprzej-| nowienia Rady Admin. zastrzedz sobie bądż cał- |jakie miała przestająca istaieć delegacya izza- 
miej upraszam mieszkańców miasta, ażeby dla za-| kowitą, bądź częściową dotychczasową robociznę, | strzeżeniem, aby ogłaszanie protokółów ustało. 
pewnienia służby” publicznej w sposób jaki sami| ua rok jeden do sześciu w miarę uznanćj potrzeby.| Członkowie delegacyi m. Warszawy w wykona- 
pragną, przychodząc mi w pomoc, o każdym wy-| 2) Albo też gdyby włościanie nie skłaniali się |niu woli JO. ks. Nam. zebrałi się dnia dzisiejszym 
padku nieprzyzwoitego obchodzenia się oficyali-|do warunku czasowego zatrzymania robocizny | na zakończenie dotychczasowych czynności i spisa- 
stów policyjnych raczą mi donosić, czy to ustnie, | w naturze w miejsce czynszu, właściciel według | nia protokułu rozwiązania, zarazem mając na u- 
lub na piśmie na papierze bez stępla; a ja z 10- | osobistego swego stósunku do włościan, usposo-| wadze, że nowo utworzony wydział obywatelski 
jej strony żadnych niezaniedbam użyć Środków | bienia ich i okoliczności miejscowych, w skutku | pozostając przy tych samych atrybucyach, jakie 
dla ukarania winnych i utrzymania porządku, ja | domagania się włościan przejścia na czynsz, obja- | miała b. Delegacya m. Warszawy, będzie mógł za- 
kiego dobro mięszkańców wymaga. Spodziewam | śni tychże, że pragnie wyjść z dotychczasowego | wsze choć pod zmienioną formą służyć za przed- 
się, że mięszkańcy tak urządzonej służbie poli-| położenia, ale potrzebuje pewnego przeciągu cza: | stawiciela i pośrednika opinii miasta u Władzy, a 
cyjnej uległość i uszanowanie przepisów okazywać | su dla przygotowania gospodarstwa do zmiany i|tym sposobem zapewnić obywatelom wpływ od- 
zecheą— Warszawa dnia 13 (25) marca 1861 r.|w takim razie zapewni ich ustnie, a lepićj jeszcze | powiedni w rozmaitych okolicznościach, postano- 
Pułkownik Rozwadowski. zobowiąże się przez akt stósowny na piśmie spo-|wili wydelegować z swego grona Śmiu członków, 
— Kończymy dziś publikacyę Instrakcyi Towa |rządzony i włościanom doręczony, do przedstawie | którzy stanowić mają nowo utworzony wydział 
rzystwa Rolniczego w przedmiocie uwłaszczenia | nia im w terminie stale oznaczonym, warunków, | obywatelski. Powolując się na protokół z 12go b. 
włościan, ciągnącą się przez trzy ostatnie numera | według których oczynszować ich zamierza. Byłoby | m. e fig” potrzeb miasta, członkowie delega- 
uaszego pisma: nawet do życzenia, aby tam gdzie na to stósunki |cyi uważają się ceay zamieszczenia jesz- 
Co do drugiego punktu. ajejscowa pozwolą, akt rzeczony wyrobiony był|cze projektu zarządzeń municypalnych dla miasta 
Powyższe uchwały tegorocznego zebrania To-|w formie propozycyi do kontraktu, tj. zawierał air spać A wyrażającego w tym przedmiocie ży- 
w sobie wne punkta przyszłćj umowy, mp. ry-|czenia mieszkańców i upraszają JW. jen. Pauluzzi 
czałtową wysokość czynszu z morga gruntu wprze |aby takowy ks. Nam. przedstawić raczył. Projekt 
strzeni włościańskićj itp. ten jest osnowy następującej: - 
e) Właściciele którzy znajdują się nietylko w ka- 


| war iie nora em wybitnie odznaczają Obe- 

cny stan kwestyi iańskiej w ju naszym 
Uchwały te obk w ib > mo WAKE panu 
wypadków, wkładają na obywateli kraju ścisłe o- 


więcćj dokładnćj znajomości ich osób. Są uroczyste w życiu narodów chwile. ... i nie | bowiązki i wskazują pewne kierunki postępowania, |tegoryi pod b. określonćj, ale nadto mają grunta Nao gej zel sy fo | rosę 
„Postanowiliście nie sądzić kandydatów. ze słów | ludzka sprowadza je siła.... Nikt nie powie co|które bliżćój oznaczyć Komitet Tow. za potrzebne |swoje w pomieszaniu z włościańskiemi, nie mogą | wiednio prawdziwym korzyściom i c E: 


ale z postępków, poddaję się Waszemu wyrokowi 

i odwołuję się do zdania. tych współobywateli co 

mię bi, w Krakowie znają od dzieciństwa aż do 
obeenćj chwili,“ 

Na tem zakończyły si i i d 

K ę mowy i przystąpiono do 

głosowania, „którego rezultat we wczorajszym nu- 
merze podaliśmy, 


sprawiło, że na serca i umysły wielki duch wio- 
nął z nieba, że spokoj i zgoda i moe wzięła się 
cudem tam gdzie: wprzódy było ost; gnienie i zdrę- 
twizłość. ~ ra a 

Przypisywać je choćby nmujpotężniejszej ziem- 
skiej I widomej przyczynie, byłoby zapoznaniem 
udziału siły: opatrznej, która w ciężkich dniach 
znękania duchowego‘ przychodzi w pomoc tajem- 
niczym promieniem łaski. 

narodu naówczas należy tego gościa Boże- 
go, to -uczucie święte wewnętrznego zwycięztwa, 
przyjąć z powagą, ze spokojem i męztwem i wy- 
trwałością. : 

Gdy długiem cierpieniem wyczerpią się siły ra 
rodu, gdy już pod ciężarem upaśćby mógł, naów 
czas zstępuje ten' posiłek, ta manua, która go na 
dalszą opatruje pielgrzymkę. Więc w ukorzeniu 
wielkiem, więc z namaszczeniem glębokiem, przyj- 
mować - potrzeba dar opatrzny, aby najmniejsza 
jego cząsteczka na opokę nie upadła: 

Tak -pojmujemy położenie nasze į kraju.... O 
przyszłości ani sądzić, ani jej zgadnąć nie może- 
my, lecz przekonani jesteśmy, żę w znacznej czę. 
ści ona od nas zależy. 

Pracować na nią potrzeba i nie lekko, ale drogę 
wskazał i ukazuje ten nastrój ducha, to podnie- 
sienie moralne, które każdy czuje w głębi. Razi 
nas śmiech i wesele, razi wszelka płochość, czu- 
jemy wszyscy żeśmy starsi, dojrzalsi, silniejsi, po- 
ważniejsi i takiemi pozostać nam potrzeba. “ 

W przeszłości, choćby dziś z niesmakiem blę- 
dy wspominać przychodzi, mamy sobie do wy. 
rzucen'a jedao, I otwarcie to wypowiemy: byliśmy 
aazbyt milezący, nieśmiali i dła światowych pobu 
dek wahaliśmy się wyrzec nawet to, co nas naj: 
mocniej bolało. : 


poczytuje i które sposobem niniejszćj instrukcyi 
szanownemu panu przesyła z prośbą, abyś ją 
Członkom Tow. w Okręgu swoim do wiadomości 


wszakże wymawiać się tą trudnością od projekto- | < 
wanego wyżćj pad lit. b. Nr. 2, sposobu i obowią 
zania się piśmiennego co do Oznaczenia terminu, 
w którym włościanom warunki oczynszowania przed- 
stawią i powinni użyć go spiesznie, jeżeli na za- 
spokojenie włościan skutecznie podziałać może, Ao ke 
ztym wszakże dodatkiem, że zastrzegają sobie ; yi 
wykonanie separacyi. Gdyby zaś zobowiązanie| 1. Zarząd miasta porucza się zwierzchności'miej. 
rzeczone miało być dane w formie propozycyi do |skiej złożonej z Prezydenta i Rady municypalnej. 
kontraktu, musiałoby być poprzedzone dokładnie| 2. Prezydent mianowany będzie przez króla 
obmyślonym i włościanom na gruncie okazanym |ż pomiędzy kandydatów przez Radę mnnicypalną 
planem oddzielenia wzajemnych przestrzeni. przedstawionych. > ; 

W ogóle zaś właściciele w kategoryi pod lit.| 3. Rada municypalna składać się będzie z 24 
b. i c. umieszczeni, mają ścisły obowiązek, aby | Radeów municypalnych wybranych przez zgroma- 
bezzwłocznie przedwstępne do zmiany stosunków | dzenia miejskie w sposób poniżej w tytule 5tym 
przedsiebrali kroki: przez separacyę gruntów, sto- | wskazany. 
pniowe urządzanie gospodarstwa bezpańszczyznia- | 4. Do pomocy prezydentowi w czynnościach za- 
nego, stawianie potrzebnych w przyszłości nowych | rządu jemu powierzonych dodani będą 46j radzcy 
budowli, wprowadzenie do gospodarstwa roślin |i czterej ławnicy, sekretarz jeneralny i kaeyer głó- 
pastewnych, przysposobienie klasy wyrobniczćj tak, | wny ze stosowną liczbą osób bióro zarządu skła- 
aby ze zmianą rzeczy mogli za innymi w krótkim | dających. Pod jego zwierzchnictwem będą komi- 
czasie podążyć i żeby o ile możności inicyatywa | sarze cyrkułowi i służba policyjna. 
żądań przy nich pozostała. „5. Rada municypalna mocną będzie używać w ra- 

Przy nowćj emissyi listów Towarzystwa Kredy- | zie potrzeby pomocy służby obywatelskiej, „która 
towego, projektowanych oddzielnych pożyczkach | oddzielnem postanowieniem na przedstawienie tej- 
dla czynszujących właścicieli, spodziewanym sku-|że Rady będzie urządzona. I 
pie, ale nadewszystko przy pracy, rządności, ści-| 6. Urzędowanie Prezydenta trwać będzie lat trzy, 
słem ograniczeniu niekoniecznych wydatków, wszy- | lecz po upływie tego czasu prezydent będzie mógł 
sey. powoli znajdą środki dla spełniebia uznanej| być na nowo przez Radę municypalną przedsta- 
przez nichże samych po, i NE przyczy- a iprzez króla mianowanym na nowe trien- 

ią si i ia losu kraju własnego i na | nium. 
pre. Pak rw ; a9 7. Radni, ławnicy, sekretarz jiny, kasyer głó- 

6) O ile pożądacem jest, aby obywatele dążność | woy, radca prawny, technicy, budowniczowie, in- 
do oczynszowania włościan wydatoą postępowa. | żenierowie, służba lekarska, komisarze cyrkułowi 
niem swojem uczynili, o tyle zgubną byłaby wszel |i wszyscy urzędnicy oraz ofieyaliści mianowani bę- 
ka w tym celu agitacya, któraby bezpośrednio do | dą ną przedstawienie Rady municypalnej w porząd- 
włościan zstąpiła. Nierozważne słowa, zbyt głośne | ku przepisami krajowemi ustanowionym. 
obietnice rychlym czynem nie poparte, przeciwne| 8. Urzędowanie ich będzie stałe podług ogól- 
spodziewanym sprowadziłyby skutki i odmiennemu | vych przepisów dla urzędników. 


tłumaczeniu uległy. Roztropność i spokojny roz- I 

mysł, wstrzemięźliwość w zapędach i uległość dla FsBade APON: o 

przyjętego hasła, mowami i postępowaniem wszy-| 9. Urzędowanie Radców municypalnych jest bez- 

stkich członków kierować powinny. Dla zapewnie- |, łatne i trwać będzie przez lat sześć, co dwa lata 

nia włościan o dobrej woli właścicieli, sprawiedli- | jedna będzie pi rt a. ior eend odna- 
ie 'i ie zawarta umowa, najpewniej i paj | wian zie. onkowie wychodzący po pier- 

pad ry su: 20 YCH idrugich dwóch latach, losem wskazani 


będą. Członkowie wychodzący mogą być na nowo 


zkańców, z zapewnieniem należytego wpływu sa- 
mychże mieszkańców na interesa ogólne miejskie, 
w celu ulepszenia w tym duchu zarządu miasta 
stołecznego Warszawy, przedstawia się co nastę- 


1) Żeby Członkowie Tow. w Okręgu porozumieli puje: 


się co do utrzymania dotychczasowego lub powo- 
łania nowego korespondenta. O wypadku wyboru 
członek korespondent bezzwłocznie komitetowi do- 
niesie. 

2) Zebrania; okręgowe należy o ile możności po 

wsiach u Członków Tow. 8 mie w miastach od- 
bywać. 
3) Bardzo ważnem jest, aby obywatele kraju 
w obecnych okolicznościach, tudzież dla pośpie- 
sznego przeprowadzenia dobrowolnych z włościa- 
nami o czynsze umów, mieli po sobie pomoce i 
współdziałanie duchowieństwa. Już JW. Arcybiskup 
wydał odezwę, do duchowieństwa swojćj dyecezyi, 
zalecając mu przemawianie 1 działanie na lud 
w duchu zgody, jedności i zaufania do właścicieli. 
Spodziewać się można, że Inni dostojni biskupi i 
administratorowie dyecezyj pójdą za tym przykła 
dem. Członkowie T 


Lwów 21 marca. -Czytelnia dla Młodzieży 0 

ogłasza w Nr. 9 na czele: igqux „i 
©. k. sąd krajowy w sprawach karnych weliwo- 
wie z powodów, że Redakcya czasopisma lwow: 
skiego pod nazwą Czytelnia dla Młodzieży w nu- 
merze 4tym z d. 1go lutego 1861 roku umieściła 
artykuły pod napisem Urywki i Szkoła szermier- 
stwa pana Marie, które z swćj treści poszlako- 
wane są o zbrodnię głównój zdrady, w $ 58:lit. c, 
prawa karnego oznaczoną — postanowił uchwałą 
swoją z dnia dzisiejszego do liczby 2487. zapadłe 
śledztwo sądowe względem tejże zbrodni. wyto- 
czyć, co Redakcya w myśl $ 21 ustawy prasowćj 
na wstępie pisma swego w najbliższym numerze 

ieńścić ma. Pohlberg. 

' C. k. sąd krajowy w sprawach karnych. 

Lwów 16 marca 1861. 
Przykielecki. 


ow. powinni życzliwe odezwy 
szanownych biskupów naszych wesprzeć postępo- 
waniem swojem wzgłędem przełożonych parafij i 
duchowieństwa w ich okręgu. Znajdą do tego spo- 
sobność: zapraszaniem duchownych na zebranie o 
kręgowe, obznajmieniem ich z biegiem, trndnościa- 
mi i położeniem przemiany Stósunków włościań- 
skich, uproszeniem dziekanów i księży szczegól. 
niejsze poważanie między kapłanami i ludem wiej. 
skim posiadających, o wpływanie w tym duchu 
4a włościan i pociągnięcie do tego ehrześciańskie- 
go i narodowego obowiązku reszty o aka Se a 
łe przedewszystkiem cel swój osiągną, jeże wół 
biście każdy z członków Tow: POENE EGETI 
w stósunkach swoich z przełożonymi parafij usu- 
aął daja do swarów i nieporozumień, a postę- 
powaniem iobejś-iem się z niemi ustali owszem tę 
wzajemną zgodę i jedność, żyezliwość i uszanowa 
uie, których kapłaui mają być następnie orędo- 
wnikami przed ludem. Proboszczowie parafii bar- 
dzo właściwie i skutecznie użyci być mogą: 

a) Do skłaniania włościan, aby tam gdzie. im 
właściciele ofiarują słuszne l sprawiedliwe warun- 
ki umowy, nie ociągali się Z przystępowaniem do 
akładu i nie oczekiwali niepodobnych zkądinąd 
pomocy. AŻ 

b) Aby pośredniczyli między stronami w razie 
gdyby te ĉo do wysokość! Czynszu, lub innych 
warunków kontraktu porozumieć się nie mogły, i 
tłumaczyli włościanom zasadę dobrowolności umów 
przepisami rządowemi zapewnioną , tudzież nieod- 
zownią i wzajemną potrzebę nowego urządzenia 
gospodarstw i zmiany dotychczasowych używal- 
ności. 

©) Aby na wypadek odmówienia przez włościan 
odrabiania robocizny, lub zbyt pośpiesznego i je- 
dnórazowego domagania 81 2 ich strony wyjścia 
z dotychczasowych stósunków, skłonili włościan do 
spokojnego wykonywania obecnych powinności i 
objaśnili ich o trudnościach i potrzebie nakładów 
i dłuższego czasu, dła przygotowania się właści 
cieli do przeprowadzenia zmiany istniejącego po- 
rządku rzeczy. 

W zamiarze tym Komitet prześle proboszezom 
oddruki rozpraw zeszłorocznego i tegorocznego Ze- 
brania ogólnego w przedmiocie kwestyi włościań- 
skiej toczonych, oraz treściwe i praktyczuć stre- 
szózenie prac nad tym przedmiotem w. łonie To- 
warżystwa Rolniczego dokonanych. 


Wiedeń 27 marca.  ( azeta Wiedeńska zamie- 
ry, rozporządzenie Mioisterstwa stanu z d. 2450 
mo względem‘ wyboru deputowanych do Rady 
Państwa z królestwa Lombardzko weneckiego. Roz- 
porządzenie to mówi, że celem wprowadzenia w wy- 
onanie wyboru 20 członków do izby dep itowa- 
nych w Radzie państwa, tymczasowo w art. 5 pa- 
tu cesarskiego z d. 26 lutego r. b. przekazane í 
BO kongregaeyom królestwa. Lombardzko - wene: f Milczenie łatwo wziąć było za zaspokojenie, 
ckiego, „za potwierdzeniem JCMości rozporządzo- | zwłaszcza gdy na woli szukania dolegliwości na: 
z zee że z miasta Wenecyi wybranym bę: |szych brakło. Tymezasem romadziło się cierpie: 
leputowany; z prowincyj: Wenecyi, Bellu: | uie nie jedno i chwila wielkiego wybuchu żałości, 
no, Rovigo, Mantui po jednym; z prowincji Tre: |wywołana ręką 'opatrzną Boga, z piersi dobyła, 
viio dwóch; z prowincyj: Vicenzy, Werony, Pad |co w niej długo zbierało się i ostygło. 
wy, po trzech; a z prowincyi Udine 4ch deputo |  Wyrzekliśmy ból nasz i zobowiązaliśmy się tem 
car gp odbywają się- w ten sposób, że | słowem w chwili uroczystej, do równie uroczyste 
dd jago araman, Eoaea o Eaa zazye | un „wii 1 prardą a 
: Å -i A YA e... R : 
aaa Ualne z listy tak wybranych kandyda Stanowisko zdobyte jest wielkie i potężne, ale 
eyi Saaw trzech. kandydatów kongrega: |starajmyż się nie znijść z niego dla zabawki, dla 
żę mand mia iman mkien jodas 4 ala, earme dla maluczkich chwilowych namię- 
, radą miejsk:. przedź ch kan- | tności, i 
opiatów kongregacyi centralnej, która jednego| Słowa któremi przemawiam do was w tej chwi- 
w j =zbierto. : „_|li, są majlepszem świadectwem, że wielkie cier- 
z Ory te lubo pośrednie co do trybu wybie- | pienie wysłuchanem zostało; niedawno jeszcze mu. 
„4 jednak bezpośredniemi ze względu na |siałbym je w piersi mej zamknąć, lub ze łzą im 
dą e sejmu krajowego, Z którego dopiero wy-| kazać wypłynąć, dziś wypowiadam je głośno. ... 
nych się w państwa po ianych krajach koron- | Jest więc owoc tej godziny życia narodu, tak cu: 
— P wają. downej a dziwnej, że ją nierychło pojmą ci, któ- 
ester Lio S A ej a h À pojmą ci, 
dróży N, Pan yd donosi z Wiednia, że eo do po- |rzy się nie skąpali z nami razem w atmosferze d. 
dzież koronog, 1 Węgier na otwarcie sejmu, tu: |2 marca... - ; 
poprzedniego mnię się, takowa odbędzie się bez| Ta chwila oblała nas siłą nową, lecz Bóg co 
tucyą: przepisano zenia w f»rmie dawną ;konsty. | ją nam” dał, słuchać z niej będzie rachunku ..nie 
uzyska to wązyęjj, < tego wnosić można, 4» kraj |strwońmy jej na: próżne i czcze zabawki, na sza- 
że wszystkie: wnio p; Ze80 żąda, a przynajmniej |ły, które wymówić może uniesienie, ale historya 
jete zostały. Rezuj kaucelaryi. nadwornej przy: |potępi. 30. TEGAY E 
dewszystkiem  stąrgnj ten przypisać należy- prze | Każda słabostka nasza dzisiaj odbiera nam 
om część mocy w którą przyodziani jesteśmy, każde 


wał ministra,- hr, Szecsena, 1 
ty AA fire 7 l; remonstracye diwnio: | dogodzenie chwilowej fantazyi nas wycieńcza, każ- 
onych Ok wszelako £ »x bar. Vaya przedło |dy okrzyk z piersi wyrywający Się napróżno, 

niki wieduicky. opierając ję dzą niektóre dzien: |strąca nas z tej wyżyny, na której stoimy. 
jedeńskie, Opierając sig na Powagi, surowości dla-siębie, miłości i zgody 
przebaczenią i wspaniałomyślności dla zaślepio- 


m |będzie przez Radę municypalną zj 102a przez 
głosowania pelóta, deyatacyś złożona z Śmin 


o kontraktu | trzeb i iebi zielą. 

ponowanego we wzorze do normalne£: rej paiży ZAK PO „dopatacya a 
to iem- i wodni rezydenta lub 

eo przed "nat ie sts jredaletwom trzeciej | wybragagc pace bie. ctlonka. Do ważności o- 
osoby uezynionych. A brad potrzebna zc przynajmniej dwóch 
Załecone przez komitet 1 uchwałę ogólnego | trzecich części Ens i ` 
zebrania wyczerpanie wszelkich środków w żakre-| 13. Wszelkie postanowienia Rady zapadają bez- 
sie dobrowolności umów znajdujących się, winno | warunkowo iz 8ZOŚCIĄ głosów: w razie równości 
być po okręgach przedmiotem pilnego zastanawia- | zdań; przewodniczący ma dwa głosy. Protokuły 
nia się i rozbioru członków Towarzystwa dla wy- obrad będą ogłaszane drukiem w jednej z gazet 


q b : WERE z 
R najdywani: sposobów  któreby prócz obecnie już warszawskich, jeżeli większość tego zażąda. 


w stolicy. Mówią one bowiem | że N. Pan 


II. Atrybucye Rady municypalnej. 
14. Atrybucye Rady munieypalnej są nastę- 
pujące : | ; h 
a) Czuwanie nad wykonaniem wszelkich praw 

i urządzeń dotyczących miasta, nad kierunkiem 

różnych gałęzi służby do zarządu i potrzeb 

miasta użytej, nad wszelkiemi korporacyam) 

i zakładami miejskiemi oraz zakładami do wy- 

gód i potrzeb miasta służącemi, obmyślanie i 

zarządzanie wszelkich środków mających na 

cela zapewnienie spokojności, porządku i bez- 
pieczeństwa miasta, oraz czuwanie nad wyko- 
naniem tychże środków. 
b) Zarząd własnością lub pod rozporządzeniem 
(będącą i wydzierżawienie własności miejskich 
na czas do lat dwunastu. - 
c) Rozpoznawanie i przedstawianie pod zatwier- 
dzenie Kom. Rząd. Spraw Wewn. 

1. a) Budżetu rocznego przychodów i wyda- 
tków miejskich. 

2. b) Taryf i urządzenia poborów wszelkich 
przychodów miasta. 

3. c) Nabycią i zbywania lub zamiany wła- 
8ności miejskich lub zmiany ich prze- 
znaczenia. $ 

4. d) Projektów do uskutecznienia reparacyj 
większych, rozebrań budowli i do przed- 
sięwzięcia wsz*lkich robót. 

5. e) Warunków najmu lub dzierżawy wła- 
sności miejskich ną czas dłuższy jak lat 
dwanaście. 

6. f) Urządzenią nowych ulic i placów publi- 
cznych, komunikacyj, kanałów , grobli, 
wodociągów ete. 


LP 
0) lub układów ściślejszych. 

8. h) Wytaczania spraw dotyczących miasta, 
odstępowania od nich i zawierania ukła 
dów pojednawezych. 

d) Czuwanie w sposób przepisać się mający 

w wewnętrzoćm urządzeniu Rady: 

1. Nad wykonaniem środków zarządzonych do 
zapawnienią „spokojności, porządku i bez- 
pieczeństwa miasta. 

2. Nad rozkładem pomiędzy mieszkańców cię- 
żarów miejskich, jako to podatków i skła- 
dek miejscowych, kwaterunków w naturze 
i pieniądzach. 

3. Nad urządzeniem taks artykułów żywności. 

4. Nad środkami oświetlenia i czystości mia- 
sta oraz bezpieczeństwa od ognią. 

5. Nad poborem do wojska, postępowaniem 
urzędników miejskich, słażbą obywatelską 
Nad CAR ROSA só ni i 

6. Nad wy niem isów s 
kucyi administracyjnie m a Qa ER 

e) Wykonywanie rozporządzeń toatampo twae} 
względem legatów przeznaczonych. na cele, do- 
broczynne. 


f) Utrzymanie szkół elementarnych zkidgd kj 
a 


prywataych, tudzieź nadzór. nad temi za 
dami. 

g) Odbieranie i monitowanie rachunków skła- 
danych przez prezydenta, dochodów i wyda- 
tków miejskich i przesyłanie ich z opinią Ra 
dy wprost najwyższćj Izbie obrachunkowej. 

hy sd jnzny 4 list gosc: praygpiopa 
nych przez deputac municypalnej. 

t) Maranik, sty ! „sa ienien ape enia 
administracyi miejseowćj, projektowanie zmian 
istniejących przepisów i urządzeń, tudzież zmian 
organizacyi Rądy municypalnój. 

15. Deputacya stała Rady municypalnćj zała- 
twia czynności bieżące, nadzorcze do atrybucyi 
Rady munieypalnćj należące, trudnić się będzie 
kontrolowaniem ksiąg ludności, formowaniem i roz 
poznawaniem list wyborców Rady muoicypałoćj 
poddać się mających oraz rewizyą kasy. 

IV. Atrybucya i obowiązki. Prezydenta, 

16. Prezydent wraz „z urzędem „muoicypalaym 
obowiązany jest: ś 

a) Ogłaszać i wykonywać: prawa, postanowie- 
nia i urządzenia w tym eela przez władze 
przełożone; naądsyłane. 

b) Załatwiać odezwy władz rządowych. 

e) Zarządzać. służbą policyjną, czuwać nad bez- 
pieczeństwem osób i majątków mieszkańców 
oraz mad. porządkiem i czystością w mieście 
w zakresie środków przez Radę muaicypalną 
uchwalonych; zapobiegać próżniaectwu, włó- 
częgostwu i. żebractwu, 

d) Coroeznie przedatawiać projekt do budżetu 
na rok następny, oraz rachunek 4< przychodu 
i rozchodu. z. roku ubiegłego. 

e) Przedstawiać Radzie municypalnej 
wszelkich : ulepszeń : w. zarządzie 
snościach miasta. 

f) Czuwać nad całością własności miejskich i 
wykonywaniem dokładnem. zarządzonych ro 
bót. 

g) Assygnować wypłaty summ, budżetem miąsta 
objętych i należności przypadające za roboty 
miejskie i wraz z deputacyą Rady odbywać 
rewizyą kasy. Czuwąć nad rachunkowością 
i utrzymywaniem ksiąg w. porządku. 

h) Prowadzić ciągłą, kontrolę fadności stałej łą- 
cznie z dwoma. członkami Rady, utrzymywać 
ciągłą kontrolę, ludności niestałej, wydawać 
świadectwa, paszporty, przesiedlenia. 

i) Wykonywać prawo karności nad urzędnika- 
mi pod jego zwierzchnictwem.. zostającymi, 
przez Rząd mianowanymi, 

k) Czuwać nad targami, wagą i miarą, nad 
wszystkiemi handlami, zarobkowaniem, po- 
rządkiem dróg, mostów, narzędzi. ogniowych, 
jatek, szlachtuzów, aresztów. etc. j 

l) Załatwiać czydności spisu wojskowego w Za- 
kresie. przepisanym iastrukcyą łącznie; z/dwo- 
ma członkami Rady. 

* m) Sklądać. Radzie sprawozdanie roczne 0 za- 
rzadzie miasta, które to sprawozdanie drukiem 
ogłaszać, bedzie, 

Wybory Członków Rady Municypalnej 
tów na prezydenta. 


projekta 
)'w wła- 


stopnia Aeh: człoDkóm w 1 
ui. ZAch: 04 asd; è 

ami- re i 3ch kandydatów ną” pr si Pu 

z tych rząd jedoego Zamianuje, Na prezydenta 

może być wybrany urzędnik w słażbie pablicznej 


będący. ke 
2. Wyborcą 1go stopnia jest każdy pełnoletni 
stały kac t stołecznego miasta enam 
mający jedną z kwalifikacyj następujących: 
d a) posiadający własność nieruchomą. 
b) fabryka't. rzemieślnik, przełożony Nad cze- 
ladzią warsztatową i czeladnik wyzwolony. 
c) bankier, kupiec, buchalter, handlojący, 2J90t, 
kommisant i subjekt kupiecki. 


d) duchowny jakiego bądź stopnia i wyznania. 


< 


Przyjęcia darowizn zapisów dla miasta 


CZAS z Piątku 29 i Sobotv 


e) lekarz, nauczyciel, artysta, inżenier, technik 
wolno praktykujący, aptekarz, obrońca sądo- 


wy, regent, tudźież osoby poświęcające się 
naukom i posiadające wykształcenie naukowe. 


f) każdy ojciec familii nie należący do powyż- 
szych kategoryj, ponoszący jakiekolwiek cię- 


żary gmin 


3. Każdy wyborca 1go stopnia mający 25 lat 


wieku skończonych umiejący czytać i pisać, mo- 
że być powołanym na wyborcę stopnia 2go. 


4. Na każde 


500 dnsz ludności stałej jeden wy- 


bored 2go stopnia powołanym będzie. Wybory 


odbywać się będą cyrkałami 


pod prezydencyą o- 


bywateli dorażnie na ten cel wybranych przez wy- 


borców. 


Wybory będą podwójne dopóki zapowiedziane 
ulepszenia w wychowaniu publieznem nie posta- 


wią większości 


mieszkańców w możności otrzy- 


mania dobrodziejstw elementarnego wykształcenia, 


poczem wybory 


drugiego rzędu nie będą miały 


miejsca i pierwotni wyborcy bezpośrednio człon- 


ków zwierzchn 


ości miejskiej bierać będą. 
Arek Priuntnn t będą 


nt. 


Niezwłocznie po ogłoszeniu ustawy na powyż- 
szych zasadach opartej, wybraną będzie Rada Mu- 
nieypałaa i kandydaci na prezydenta, poczem Ra- 


da zajmie się 


dalszem wprowadzeniem w wyko- 


nanie nowo przyjętych zasyd zarządu miasta. 
Kończąc swoje czynności członkowie delegacyi 


mają zaszczyt 


jeszcze wyrazić prośbę, aby JO. 


ks. Nam. co do pozostałych w cytadelli więźniów 
łaskawie wyrzec raczył, zarazem dziękują za do- 
zwolone im działanie w tak ważnych krajowych 


okolicznościach i zapewnieją: że niezaprzestaną 


całym swym 


kowaną posta 
pnie JW. jen. 


wzajem czuje 


osobistym wpływem działać na 


współobywateli, aby zachowywali godną i umiar- 


wę, jaką dotąd okazywali. Nastę- 
Paulazi wyraził na piśmie podzięko- 


wanie swe całej delegacyi. Delegacya zaś na- 


się w obowiązku złożenia JW. jen. 


Pauluzzi najżywszego podziękowania ża doznaną 
pomoc i za pośrednictwo pełne ludzkości i umiar- 


kowania, które mu powszechne zjednało uznanie 


i w końcu wynurza to przekonanie, że wyrazy jej 
znajdą odgłos w całym kraju. 
Na tem protokuł niniejszy megi grz A odczy- 


tany, przyjęty i podpisany został przez 


. jene- 


rała i wszystkich obecnych. 


publicznego. 


2) Dyrektorem głównym prezydującym w tej 
Komisyi, mianowany Aleksander |hr. Wielopolski, 
marg. Myszkowski z miejscem w Radzie Admini- 


(podpisy.) 


okręgu n: 
own: w 


stracyjnćj królestwa. 


3) Postanowi 


iona ogólna reforma szkół. 


e a I ata ELGA h rak 


5) Ustanowienie Rady stanu Królestwa, do skła- 


da którój wchodzą dygnitarze stanu duchownego 
i znakomiei obywatele. kraju. Rozpoznawanie skarg 
i petycyi oprócz zwykłych czynności, leży w za- 
kresie atrybncyi rady. 

6) Ustąnowionemi zostają w Guberniach Rady 


z. wyborów. 


7) Takież rady z wyborów ustanowionemi Zo- 
stają R powiatach. tg” 

8) Urzędy municypalne z wyborów ustanowio- 
nemi zostają w mieście Warszawie i w główniej- 
szych miastach królestwa. ia 


Kronika 


miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 28 marca. Na Ochronę sierot będą kwe- 
stować w kościele ś. Jędrzeja hr. Hussarzewska, księ- 


żną Jabłonowska, p. Kaniewska; w kościele: P. Maryi 


na Piasku hr. Potułieka, p. Krywultowa i p. Zanderska. 


-— Myśmy jaż przestali odpowiadać Nordowi na jego 


zaczepki przeciw nam z powodu przedstawienia Wy- 
padków warszawskich 'w ich-prawdziwém:Świetle: Nie- 
masz prawie numeru, żeby nas ten najemnik, nie ob- 


rzucał błotem o 


szczerstwą i nie oplwał jadem niena- 


wiści. Nie dziwi te. nas jednak. Nord. pełni służbę 
swoją jak mu nakazano; inaczej zaparłby się właści- 


wego celu założenia swego, i stałby się niepotrzebnym, 


a przeto odprawionoby: go. poprostu, bez. emerytury, 


numerzę swoim 


bo tój jeszcze się nie dosłużył. Że 
się na jego rolę zapatrujemy,. dowodzi - tego następu- | 
jący artykuł Gazety Codziennój: 
„Nord, który od niejakiego czasu zwłaszcza jest ję- 
dnóm z pism najnędznićj redagowanych w Europie, 
tak, że dżiwić się należy: dobroduszności prenumera- 
torów naszych, którzy go dotąd trzymają, w ostatnim 


mówiąc o Czasie, odzywa się dowei- 


pnie, że reputacya jego jest ustaloną. Możemy nawza- 


w bardzo krótkim czasie wyrósł,„zestarzał się, zgrzy- 
biał i zdaje się że suchot  dostawszy (choć, jak wszy- 
scy suchotnicy, choroby nie czuje),: nie wiele, ma już | Kmin 
dni do przeżycia. 
kać nie będziemy i mamy do tego prawo. Nigdy: mnićj 
logiczny dziennik bezwstydnićj nie kłamał i dziwacz- 
niéj nie popierał zasad przeciwnych sobie, w miarę 
jak mu one mhnićj: lubi więcój były. dogodne. W. osta- 


Na pogrzebie jego zbytecznię płą- 


tnich czasach mieliśmy tego liczne dowody. Zbijąć co 


pisze Nord, byłoby rzeczą próżną, bo nikt go nie | Ma 
bierze na serio, a dobra. jego wiara poszła w Przy- 
słowie. Ostrzedz tylko potrzeba mnićój świadomych 
dziennikarstwa europejskiego, że trzymając Norda, 
uarażają się: na posądzenie upodobania w bajkach i 
sofizmatach, które dojrzalszym ludziom nie przystoją.* 

(sv 518 „już że hr. August Cięszkowski opu 
ścił. Berlin gdzie posłował, aby pospieszyć do innego 
obowiązku, do jakiego go wzywała w Warszawie spra- 
wa włościańska. Otóż mimo słabości żony, wyjechał 
do Warszawy, 8 wracając do Berlina, by stanąć na czas 
w szeregu posłów, lubo telegrafem zawiadomiony, że 
mu żona powiła syna, dopiero nazajutrz mógł przybyć 
Potem, w d. 24 b. m. stracił 


do domu. 


W parę: dni 


żonę, Helenę z Cieszkowskich, 


— Morgen-Post wiedeńska. donosi ze Liwowa, że 
przeciw hr. Leszkowi Borkowskiemu i p. Dobrzań- 


skiemu wytoczono śledztwo sądowę z powodu mów, 
obaj mieli na zgromadzeniach przedwyborczych 
we Lwowie. Przeciw hr. Borkowskiemu wytoczono 
proces w skutku polecenia danego telegrafem z Wie- 
Dziennik rzeczony utrzymuje, że mowa ta, miałą 


politykę Austryi 


jący i ostro wyświecała zagraniczną 


nie my jedni ták 


30 Marca 1861. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ze względu na pomyślne stosunki zdrowia postano- 
wiło c. k. Namiestnictwo znieść nakazane rozporzą- 
dzeniem z 1. września r. z. l. 37.504 z 
granicy co do przypędu bydła rogatego z Rosyi i 
Mołdawii; jako też zakaz względem przywozu suro- 
wych produktów z rogacizny, i dozwoliło znowu prze- 
puszczać grubsze bydło rogate z rzeczonych krajów 
przez istniejące zakłady kontumacyjne dla bydła ro- 
gatego z zachowaniem 20 dniowego peryodu obser- 


wacyi. 


ie 


Co do przywozu surowych produktów z rogacizny 
należy za każdym razem upraszać tu o pozwolenie 
przedsiębrania przepisanego czyszczenia. 

Inne środki ostrożności, nakazane wyżwspomnionem 
rozporządzeniem Namiestnictwa co do rewizyi przepro- 
wadzanych ztąd wewnątrz kraju pozostają i nadal w mo- 


cy obowiązującćj, 


Lwów 3 marca 1861, 


Peszt 21 marca. 


Berna. 


(Gaz. Lw.) 


; Na jarmarku św. Józefa, który 
się właśnie co skończył mały był pokup na wełnę. 
Kilku tylko kupców przybyło z Pragi, Rechenbergu, 


Zagranicznych kupców wcale nie widziano. 


Gdy jednak tym razem nie wielkie ilości wełny wy- 
stawiono na sprzedaż, utrzymały się ceny styczniowe 
na wełnę jednostrzyżną i na wełnę z jagniąt, co tem 
bardzićj zasługuje na uwagę, ile że nie korzystne wia- 
domości handlowe z Londynu i wszystkich nieomal 
placów niemieckich, powinny były raczéj na zniżenie 
ceny wpłynąć. Wszystkićj wełny razem mogło być na 
targu 10,500 cent., z których 6,500 spzedano. Zboże na 
targowicy peszteńskićj jakeśmy to już donieśli, poszło 
w górę o 10—15 centów na mierzycy, a to głównie 
w skatek podskoczenia ceny pszenicy na targowicy 
wiedeńskićj i sprzyjających dla spekulacyi wiadomości 
z Raab. W ogóle sprzedano w Peszcie podczas jar- 
marku z 35,000 mierzyc pszenicy a 15,000 mierzyc 
żyta. Spirytus wcale prawie nie odchodził; zamiejscow! 
kupcy nie przybyli. 


CENY ZBOŻA 


Na targówicy publicznój Krakowie w trzech gatunkach | $ 


Miers. w. pszen. zim. 
n. pszen. jarój. 


ziemniaki . . 
. W. Siana., . 


z drobnego . 

? polędwicy woł. 
mas Sat TH 1} 

z opł, na 90° Trall. 
Okowity na 82” „ 
Masła śwież. garniec 
mający f 6 łót. 17 
Drożdży wanienką 


n  ozęstochowsk. 
n pszemioznój .. 
n» perłowćj. . . 
»  tatarczan. całój 
» dtto łupanćj 

Nalniawzda 
4ki z pod krupek . 
» tatarczanćj. . 


Z Komisarysta targowego: — Kraków 
Delegowani m mhae 


Jan Laaner. 
Antoni Kochanowski. 


praktykowane. 


konicz. biał. | - 
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HERS AHE 


(W walucie nowéj austryackićj.) 


19 marca 1861. 


Radzoa Magistratu: 
Łoziński. 
: Jezierski 


Komisarz tar 


Adjunkt L Bukowski. 


WYKAZ 


cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio- 
wym okresie czasu od l4 do 21 marca 1861 roku 
w Krakowie (według notowań. Izby handlowe - przemy- 

słowćj); a mianowicie: 


funt. wied, złr. c. 

korz. krak. 0d do od 
Pszenica polska: « . y sm a” 11 50 
icyj a se 11 50 
Poco Lwy 140160 9 — 
» galicyjskie „ .„ 184 — 9 — 
„ węgierskie . .„ 152 — 9.80 
Jęczmień «1 « « „. „ © 130 143 „ m 
Owieś +. araa s dw 93,400 kia 
Rzepak zimowy . =n throime z Mbrm 
n jary .....y4 P m 11 — 
Koniczyna czerwona „ — 175 62 — 
n biała-, *.n rx w 54 — 
Kolędra | SGF iSS rr pz gy 14 — 
. . . . . *»” 12 zad osii 22,— 
GOFCZYGĄ << ciwocos:w =i! idat 
Siemię „łniane wo iseis 01 Tine | Akit 
ni. konopne «. . „ EW ZMAINETEE"U 
ę| Wapno palone . . . ZER FINER ST 
Anyt.okrącły. cent. piede — 100 19 — 
ai ozpłaskiorodobogeia | TUŻ śm i 
Terpentyna crosse yain ftyrsinhoady qo 
a as SD wj źmqęw=ob-d8 sr 
Len surowy... « «5 T itne — 
n międlony «+. op FTOR 19 — 
Konopie surowe . . M ius dads | zz 
»  -międlone . „ my. sawi ANa 
Szmaty białe  . .„ TORNE Tire 
n  mięszane , . , WE EB B5— 
» niebieskie it FASOS 4 — 

n białe mięszane 

z kotonowemi „ fre sem 3— 

Qlój rzepakowy raz i 
czyszczony „ 17% ted + +82, 80 
n 2 razy 4 a oar 32 75 
n lniany 010% ojig "BID TY 30m 
s bakwiowy scegs 2 TDI T — 
Krochmal pszenny .„ — — 16— 
Gips mielony, palony „ = RTR acrai ea 
n n SUTOWY p TM OTG wi zz — 
Cynk w płytach . „„./'— — 18 — 
Surowiec żelaza , ., — "m m—= 
Masłoca1 a- mojeiniecej M! Bau łn 
Bryndza darina marak 9. 


złr. © 
do 

14 — 
13 40 
9 50 
9 60 
10 2 
85 
45 
14 5 
12 5 
72 — 
60 — 
16. — 
25 — 
15 5d 
12 75 
8 — 
1 — 
21 — 
12 50 
4 75 
18 — 
15 50 
19 — 
24 — 
20 — 
22 — 
O. 
we | 
rg 
4 75 
33 — 
34 — 
31 — 
30 — 
19 — 
1 10 
— 40 
15 — 
4.75 
41 — 
20 — 


i Pehk surowa 


poślednia , 


*n 
n pospolita . „ 


Skóry wołowe . . 
7” UERR Goy 

Okowita 30-do:-33° wiadr. w. 
Spirytus 350 4 

Drzewo opałowe siąga wied! — 
Węgle kamienne i 
Jaja kurze kopa 60“sztük — 
Skórki futrzane 1 sztuka | — 
Pióra kancelaryjne 100 szt, — 


PIELGTEEJ TEBL FEI 


IRFIEBEELFĘEELIECEELN 


a WYKAZ 
przywiezionych towarów z Prus przez komorę. w dworcu 
kolejowym w Krakowie w miesiącu styczniu 

„ „(funtów cłowych) . . . 


Kakao surowe . 
RAWA SUONA oi or 2,50 bca 
Korzenie pospolite =: . « .». 

s DEZENA si uenas ei 5 te 
Owoce południowe. p 


z > pospolite. >, Ą 
Herbata 


Cukier rafinowany . s . . „. 


Syrop CUKTOWy se « « » » 


Wyroby tytuniowe Ług a 
Ogrodowizny świeże . . . . „. 

3 przyprawne ; . „. 
Orzechy P E YO WED 
PSZENICA „ + „4. aa ie) 0 so | RER 
Kukurydza. .:. . ...'. dno 
BAD. GO oba tat be 
UNIOS „1. halale vrewiwztaćw * 
Ryż otłuczomy , „, . . 1. «gi 
Wyroby młynarskię . , . . po 
Nasiona olejne « er eie- + «5. 
ILU TP GROTPROWEPEA A 


o o 6,0! aarOzyy oappi © n* 


Ryby przyprawne w ogólności = 3 


Muszle, Skorupiaki, ostrygi . „ . . 


Oleje te 


Oliwa w. beczkach . . no 
Olej konopny, lniany, i rzepa 
KOWYŻ 2 asi sika AGC s 
Piwo w beczkach . „ - « + p* 
Wino w beczkach . NE 


Łakocie przednie . . 
Czokolada .... . 
Węgle kamienne . . . 
Materyały lćkarskie i pachni. 


1 + OE 0 PCK R>’ 


re e d 


dła najwytworniejsze |. 
Terpentyna . . . + . y 
Soda 


Stal wszelkiego rodzaju . . 
Żelazo lane surowe >» . . p» 
Cynk surowy . e aa = 4 

TAO, + re in yaa ia 


Len, konopie, kłaki. , . nz, 
Jedwab surowy . . 


Przędza bawełniana Kieloną à si = 
| » wełniana farbowana „. . 
Wyroby bawełniane średnie . „.. 


przednie rzadkie 


n n 

n ||». najprzedniejsze . 

„ . wełniane średnie . .. » + 

$ miyos przednie . . p» + 

» „jedwabne przednie . „: 

» » pospolite ., 
Odzieżę pospolite . . . «5. 

a „;PrZEdRIO . ..3 ;..0 y 


»-.. najprzedniejsze . snp sose 


Papier najpospolitszy . . . 
» - pospolity 


7, przedni ... .. . oj . 
„ | Obicia papierowe 


aaa O yda o 


Wyroby papierowe . . . . 
Skóra wyprawna pospolita . 
przednia . 
pospolite . 
n n przednie . gye 
„ drzewne pospolite . „ . 
Przednie . „+ 

n » najprzedniejsze 
Szkło pospolite Eee ag 

u; średnie dno nh boe 

„i. przednie: «: e Je. + 
Źwierciadła « s . . . 


Wyroby gliniane najpospolitsze . 


n n 
Wyroby skórzane 


O awt 


tów cłowych) 


..ge. « » 
- 


ace BL 1.9 PROTYCKCNCY CAKYK 


Za - 
Drzewo farbierskie w klocach „. . . . . 


ra. TR 
tpo » 
. epo >» 


9190 oye 


». „pospolite . „. . 
n przednie „„. , . 5 
n ń > DEOD oba odaiva 
Szydełka do dziergania, igiełki 
do tamborka. i dróty do ro- 
bienia pończoch SEASON EEN 
Instrumenta . . . « « Salas ZRK 
Kramarszczyzna najprzedniejsza . . . . . 
a SPOR noce <wónóienttwa 
z pospolita .„. . . 


najpospolitsza . 


Wyroby” krochmalowe Li o 


Czernidłą wszelkiego rodzaju 
Smarowidło do wozów 


Wyroby chemiczne w ogólności A mięć 


Mydło przednie , „. , „„. 
Książki, muzykalią , . . op 
Obrazy na papierze . , . «x. 


Przegląd polityczny. 
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Depesze. telegraficzne: 


Turyn 26 marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
Izby niższéj Baoneompagni wniósł: Izba po wy- 
słuchaniu oświadczenia ministerstwa, które ufa, iż 
Po ubezpieczeniu godności i niepodległości Papieża 


24 — 
184 — 
89 — 
90 => 
80 — 
55 — 
200 — 
100 — 
50 — 
88 Lu 
90 —- 
20 — 
26 L 
8 a 
16 — 
= 80 
— 75 
— 20 


26 — |i wołności kościoła, zasada nieinterwencyi zastóso- 

138 — |waną będzie, a Rzym cddany zostanie Italii, zo- 
42 — |chee przejść do porządku dziennego. 

114 —| (Genua 27 marca. Jenerał Cialdini przybył tu 
90' — | wczoraj z Mesgyny, admirał zaś Persano onegdaj. 
60 —| Turyn 27 marca. Dymisya Lamarmory niezo- 

5 —|stała przyjętą, wszelako miecofnął on jéj wcale. 

280 — | Mówią, że jeneral Sirtori podał się do dymisyi. 

175 =| Turyn 28 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
60 — |izby deputowanych hr. Cavour oświadczył się prze 
90 — |ciw wspólnemu zajmowaniu Rzymu przez wojska 
94 — |francuzko-włoskie, albowiem rzeczą jest nagłącą 
21 50|aby niezwłocznie ogłosić Rzym stolicą Włoch. 
27 — | Przeniesienie stolicy uskuteczni się na drodze u- 

9 50|stawodawezej i ozuaczony zostanie termin wyko- 
18 —|oania tej uchwały. „Ofierujemy władzy ducho- 
— 80|wnej — rzekł Cavour — wszelką rękojmię wolno- 

1 10)ści jej. Spodziewam się, że opinia publiczną wkr$t- 

1 —|ee okaże się przychyłaą temu obwołaniu stolic 


a Francya porozumie się z nami.“ Dalej hr. Ca. 
vour poparł propozycyę Buoncompagniego, która 
prawie jednomyślnie przyjętą została. 

Paryż 28 marca. Rada Stanu skazała biskupa 
z Poitiers na naganę. Izba deputowanych w Li- 
zbonie została rozwiązaną. 

Marsylia 26 marca. W Neapolu zaszły niespo- 
kojności, które wsząkże wkrótce stłamionemi zo- 
nm ok bm donoszą również o nie - 
spokojno w Palermie i o krwawój 
w Margheritta; następnie o eta R JE 
monstracyach w Messynie, podczas których doma- 
gano się zburzenia cytadeli, Wszelako w Messynie 
lud wznosił wiwaty na cześć Garibaldego. 

Kopenhaga 28 marca. Gazeta Berlinga mówi: 
Rząd przez zredagowanie końcowe $. 13go pro- 
jekta urządzenia tymczasowego, tudzież przez 0- 
znaczenieudziała Holsztynu w wspólnych dochodach 
i wydatkach, dał zgromadzeniu stanowemu 8po080- 
bność wywierania wpływu ma udział Holsztynu 
w wydatkach budżetowych na r. 1861, Zgromadzenie 
stanowe objaśnionem dopiero zostało przez rozpra- 
wy izby wyższój, że nie tylko ma prawo odrzucić 
ten projekt do ustawy, lecz również wnosić po- 
prawki szczegółowe. 

Kopenhaga 28 marca. Faedrelandet i Dag- 
bladet ubolewają, że rząd fałszywe zajął stano- 
wisko przez sprawę budżetową w Holsztynie. Dá- 
nia naraża się z tego powodu na utratę przychył- 
ności ze strony Europy. 


b. r. 


Ostatnie dzienniki warszawskie z d. 28g0 które 
nas dziś wieczór doszły, zamieszczają przemowę 
nowego ministra oświecenia hr. Wielopolskiego, 
która wysokie ma znaczenie. Poprzedzają zaś tę 
przemowę następującemi słowami: 

W dnid wozorajszym, w pałącu Kazimierowskim 
odbyła się instalacya nowo -mianowanego Dyre- 
ktora głównego prezydującego w komisyi rządowej 
| Wyznań Religijnych i Oświecenia publicznego 

margrabiego Wielopolskiego, który mając sobie 
przedstawionych urzędników tej władzy, przamó- 
wit do nich w sposób następujący : 

„Panowie! 

„Witam w waś współpracowników, witam urzę- 
daików nie okręgu naukowego warszawskiego, lecz 
przywróconej komisyi Wyznań i Oświecenia, Zmia- 
àa ta nazwy głębszą zmianę rzeczy oznacza. Przez 
aią monarcha sprawę dla narodu najważniejszą, 
Tiit zc jego i ;obwiaty;: znowu jak dawniej 

„Obecne zejście się nasze jako kolegów jest pier- 
wszem ziszczeniem reform łaskawie uam zapewnio- 
nych, a ta w nas i przez nas panowie dokonać 
się mająca zmiana, jest podstawą innych ulepszeń, 
bo ma cóż one wszystkie przydałyby się, gdyby- 
śmy mie pracowali nad ukształceniem młodego po- 
kolenia na obywateli zdolnych do udziału w tych 
| = 

ntraca nasza jest ważna i trudna. niza- 
cya zupełaa szkół, uzupełnienie wydkialów akad, 
złównej po latach tyla; nie małem jest zadaniem. 
Aby mu z pomocą Bożą podałać, podajmy sobie 
ręce. 

Wniosek Buoncompagniego przedstawiony w Iz- 
bie deputowanych parlamentu włoskiego opiera si 
na oświadczeniu Cavoura uczynionóm w dniu 23 
b. m., iż Włochy tylko za przyzwoleniem Francyi 
zechcą urzeczywistnić zamiary swoje względem 
Rzymu; że myśl otrzymania Rzymu za stolicę od- 
|lżoną jest do przyjaźniejszych czatów; a tymeza- 
sem różne wpływy pracują nad środkami pojedna- 
cy apostolskićj z politycznemi widokami 
gabineta turyńskiego. Wszakże niemasz nadziei, 
aby do tego przyszło wśród zwyczajnych okoli- 
czności. š 

Według twierdzeń gazety Ost und West, która 
ma stosunki z prowincyami słowiańskiemi Turcyi, 
powstanie szerzy się tam w sposób bardzo rozległy. 

Parowiee Lloyda „Bombay“ przywiózł pocztę 
wschodnią do Tryestu w dniu 28 b. m. Doniesie- 
dia nią nadeszłe ze Stambału dochodzą do 23go 
b. m. Część proceatów od konsołów długu publi- 
cznego została zaspokojoną. Rząd turecki wysyła 
do Syryi 2000 konnicy, dla działania wojennego 
przeciw Druzom w Bedży. Zapowiadają, że ma- 
Jątek meczetów zostanie zabrany na skarb publi- 
czny. Znany członek parlamentu Urquhart przybyć 
ma do Stambulu. Bułgarowie zamieszkali w sto- 


za” prz, pienie rz i 
Purowieś: Bardyński „Malfasano* stojący in 
nie, zawezwany został do Stambuli i tam czekać 
ma na rozkazy posła króla Wiktora Emanuela. 
Doniesienia taż pocztą nadęszłe z Bajrutu się- 
gają do 10go marca. Komisarze europejscy doma- 
gają się stracenia Churszyda paszy i Tabira paszy. 
Wojsko francuskie zajmuje jeszcze ciągle kwatery 
zimowe. W Syry! pauuje ciągle jak najsmatniejszy 
stan rzeczy. W Damaszku domy chrześcian jeszcze 
nie odbudowane, an! też dotąd chrzześcianie nie 
otrzymali jeszcze przyznanego im wynagrodzenia. 
w Stambule miano z Erywana z Ż0go lutego, 
pocztę teherańską. Donoszą ztamtąd, że Hanza Mir- 
za, niegdyś naczelny wódz armii chorassańskićj, 
aż aresztowany i zapewne oddą głowę pad 
ecz. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 

Konstantynopo marca. Na wiadomość, 
ża Garybaldczycy wpadli do Spica w Albanii, re- 
prezentanci państw enropejskich naglą na Portę, 
aby wysłać mieszaną komisyę do Hercegowiny. 

Peszt 29 marca, Surgóny (półurzedowy dzien- 
nik) dzisiejszy donosi, Wnioski tyczące się orga- 
nizacyi sądowej podane przez komisyę kuryalną, 
otrzymały przyzwolenie królewskie. Hr. Apponyi 
spodziewany jest tutaj. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


